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• 1 '. 1 '",_ . 1 · w.1o:~h_g:.~trzqn1al9 ponętną JPropozVC;ę · · -:. 
· · ~OND~ (PA'!).~ . Wcz?raj prżez ·króla Jerz~gO, które!lla zre. p~nował wyznaczenie tej gra i koła pasma jezior. · Titulesc~. który ,zn~jduje sic; poił sil<t 
:wieczar.em zebrał. się gapmet, ferował propozycje .parys~1e • . ~akt nicy według linji 40 stop. Oczywiście, pozostaje jeszcze jako ną pres1ą ru,munsk1ch. l?rbducent6~ 
eelem .rozpatrwnia propozycyj t«:11 j~st o tyle znam1eJ!ny, '!e UJ8;W· długości geograficzn. e1· a pro- niewiadoma stanowisko, ·które zai- ·nafty, ostrzegł Paryz •. ze . r._ul{luń~~· . . · h p . ma istotne zainteresowan?e krola • • ' mie cesarz Abisynji. Nao.,.ół jednak • przemysł ~afto'Yy nie . . mogq>y .• s!ę 1u:ziy"1'1ez1onyc z .aryza przez Jerzego spra'Yą ,zła_i;odzema zatar- Jekt francu~k1 ~edług JS .st. w brytyjskich kołach pclitycznych ; zg,Qd.zić na ,wprowadzen~e · w; .żyp1e 
rzec.~.znawcę _Petersona. Pr~- gu włosko.-ah1fiy~skiego. dł. g~qgraficzneJ. Nastąpiło nie liczą się poważnie z jego opo Y· za:kazil wywo'lu · nafty, dopok1 sło­
pozycJe te 1 zostały. przez gabt- ~ kola.eh pohtrcznych~ Lol!dynn w.ięc nieoczekiwane przesu~ cją; podkreślając, że w .rażie oporu, sowne i.ista.,vo~.a~stwo,, - włącza.J'łce 
:ilet .. zatwi~rdzone i wieczorem ob1,ega pogłos.ka, ze na d~cyzłę I>C?· ni cie te• anie o wiele da- pogorszy o.n tyli<o .swą sytuację. · naf~~ ~o ma~e~Jałow wo1eq1.1ych ·1·za­
jeszcze , ambasador br t: "ski w~i~tą ?hec~ie P~z. rząd bryt_YJ· ~ J gr, . Y W Londynie podkreślają, zwła.sz- bran~aJą~e 1e1 .wywozu, me by!PPY, . ·p . ł y Ył ski, kroł Jerzy : wywlłl'I powazny lej na zachod, przez 'co Cło cza że · kwestja ewent : wprO\VallC- przy1ęte przez kongres ameukal.lslu. 
"'YI .a.ryzu o!rzyµia _tełefo!11c~- wpł.yw. W · ·pewnej mie~ze łączo.ne obszarów tych włączone zo- nia' w życie zakatu ~ywozu naft:y T~ stan,owi~k.o Run:uriji wy,yo!ać 
pą · 1n:struk9ę. - pow1.adm~uema to ~~t .. z nieda.wną w1~ytą kr?la stają bardzo .żyzne ziemie do- je~t . wi~l~ skomplikowana. ~umuń- I miało row~1ez .. pewne wahania ze 
premJera.Llivala Q zgodz1e .rzą- belgi1sk1ego ~· Londyrue, ~tory ski m1mster Spraw Zagranicznych i.trony sow1eck1e1. ., 

:~o:::;~J:~~t~~enacl~:~ż!!~ E~~kh~~:i~~:f;~::~~:~:~~ ATng11·a Z1d.radz1·1a l1·ge· 1· arodo''w' k-omun\kowane być mogą for- krola 'Jerzego o pewnych wynu.-
malnie •Mussoliniemu. rzeniach Wiktora Emanuela, za.ko-

l>rzed .pc>Siedzeniem premjer Bald murikowanych królowi belgijsk.ie- Tak określa prasa londyn·ska decyzjA rządu -•Jn odbył w obecności Petersona mu przez jego • szwadra ...:... włoskie ._ 
iłuższ1( konferencję z .min. Ede- gc n~stępcę tr<?nn. • . • . ' ' . 
Aem, Jako pełniącym obowiązki ~V kazdym razie me· ulega wąt- , LONDYN, (PAT). Dz1enm- twierdziła, i że od Abisynji rodajnych czynników, twier· 
ministra • Spraw Zagranicznych. phwosci, · źe 11!Jtd bi:ytyjski, wy.ra- ' ki angielskie podkreślają że żąda się obecniE- większych u- dzi, że pogłoski tego rodzaju 

Po . tej - konferel!.cji min. Eden żając sw4 zgód~ na 'ustalone w Pa- propozycje uzgodnione w '.Pa- stępstw. terytorjalnych, aniże- były tworem podrażnienia po 
przyjęty został · na posłuchaniu ryżu .propozycJe -.-W znacznym · · ł ł L d 11° k1'edykolu'1°ek mo',„iono o l1"tycznego, J·a.kie zapanowa, ło sjopniu odstępuje od zajmowanej ryzu, me \\'y-wo a Y \~ ~n y- ,. • 

NIE POLECI NA RATUNEK. · dotychczas platformy, , nie zachwytu. Przec1wn1e - tem w toku debat w Izbie wczoraj w Londynie w kołach 
~ W.. At11uifa skapotował podczas : !>złś był,ob~ jeszcze. ~rzed~'cze: { ,.; bardzo wielu grupach par- Gmin. radykalno - pacyfistycznych. 
łartn samolot łofuika Uussela ś,·!ide~kt~~ifvę :~umbi:CytytJGJ·s'kiodJ~, Iatn.entarnych i po.lity.cznyclt . Wyraża~y , i· est poidąd, że .w każdYIJl rnz!e zatwier~ze 

aw'a. który . miał u~ać sitt na po. " 'ł'" d d b yt k ~ k h izukiwania Ełiswortha. Samolot zo- zmiany stanowiska ńa korzyść zgo a rzą u r YJS iego nn wątpliwem jest, ·czy Izba nle prOJ?OZYCYJ pa~ys. lC 
~tał doszczętnie zniszczony.' . Włoch. Moiliwe, żt> nawet i te pro- te propozvcje spotkała się z Gmin zgodziłaby się na te wa p_rze~ gaJj1~.et ~ryty1sk1 ru~ U• 
66 GóRNIKóW w PŁONĄCYM pozycje zostaną przez Mussolinic- ostrą krytyką: 'runki· be· z 'protestu. , . lega. .wą.tplrwo.sc1 .• -NatQUJ.. 1a~t . 

· SZYBIE. · go, odrzucone, a W. Brytanja znów- t t k powróci do".ostrzejszego, może na- T' " dk '1 · ' ' · · mmeJ 1 Jasne .Je<; 6 anowJS o, 'W Edmonton (stan Alberta-Ka- w. et niżlirz:edtcm frontu a11ty:wło- „ unes po res a, dze pro- ,,Daily Herald'• i „News zajęte przez' rzątl brytJijśki;w 
nada) 66 górników zostało •twięzio- pozycJ· e znane z wia omości Ch · 1 " b · t · · · · • · d l · · · 

k I k skie"o. le ieLeli Mus8olioi propo- romc e , roniąc s anow1s- sprawie , .a sz,eJ proce .ur.y. ~ych w 1Jpa ni nas utek pożitru "' " praSO\"ych i· · n1·edementO"'a d d b · k d w głównym szybie. zyeję tę p.rzyjmie, jako płasr:czyz. • „ · ka genewskiego, mówią o z ra Rzą rytyjs i z aje się n4 
KATASTROFA W DO.KU. nę dla podjęcia roz.mów pokojo. ne, więc przypuszczalnie pra· dzie Ligi Narodów przez rząd legać, aby propozycje te zosta 

Nowy krążownik amerykanski wych, to nie ulega wątpliwości, że wdziwe, wytworzyły bardzo brytr1"ski i twierdzą, że opin ły przedewszystkiem przedło-
.Quincy" uległ uszkodzeniU w do- Ża decyzją rządu bryytjskiego kry- niekorzystne wrażenie wśród h k L d ,, d' · ab 
k j • się pewne posunięcia, które spra l k d h·a g inetu rJityjs iego nie żone i ze l"'aro ow 1 y U• u ·straty wyrią<lzone przez to „ szeregów zwo enni ów rzą o ł h d l Al k · · b N. · wynuszą około 200.000 dolarów. )Yiają, że rząd brytyjski uważał h y a ar zo je no ita. e po zys ano JeJ apro atę. . IeJ&S• 
&idzą, że .katitstrofa była wywoła- przyjęcie tego rodzaju propozycji wyc · głoski o rzekomej opozycji nemi są również skutki ewen 
11a przez salw.aż. za <lecyzją . rzqdu htytyjskiego kry- W Izbie Gmin, nie mówiąc min. Edena okazały się na1·zu- tualnego odrzucenia tych pro„ tych interesów brytyjskich. ł 

BĘX~~~~~Ni'. Najhardziej sensacyjnym już o opozycji, uważają, że Jlełniej fałszywe i. szereg pozycyj przez Ahisynję, zw a 
S d N k nunktem propozycJl·· pary· wykraczają one daleko poza dzienników, powołując się na szcza dla dalszego losu sank-ą ujwyższy odrzucił s argę v. I b G · · ' · · "b d · · · · apelacyjną w pro<;t>Sie Bruno Haupt skiej jest ustaleńie zachod- granice tego, co z a mm za- wyJasmema naJ ar zieJ mia cyJ. 

ii~~~iI~~=:„r. i1l~;F ~~;tg Mussolini przJimie propozJcil 
. Na ~yspaCJl longa na. Oceanie geografi~znej, a. nawet, l!ieco Wkrótce rozpoczną Si A rokowania pokojowe 
Spoko1ny~ rozpoczęły _inę gwał- na zachod od teJ długosc1, bo ._ 
to~~el wy.mdcłhyśwu!k!ln~wł.k"!Stru- od kąta utworzonego przeL PARYŻ. (PAT). Havas dono ko·brytyjskiecbrojekty poko-lprzekonanie, że Włochy nie 
nuen awy ugo c1 J 1 po t ome-, • S d • . k O I • Rz • M 1. · • • k t d d • t ' · 1 tn spływa do m1..orza. Ofiar w lu -;ramcę u anu 1 .rze ę . mo. s1 z ymu, ze usso •m. przy JOWe, Ja ·o po awę o roz. zgo zą się na us ąp1eme cze-
dz1acn, jak s~ę zd11je, nie było. r'ierwotny plan brytyjski pro puszczalnie przyjmie francus- mów, pod warunkiem, iż nie gokolwiek z już zajętych ol;>­

hędą one posiadały charakteru szarów. Co do preypuszczal• 
ultimatum i że ewentualne nych ustępstw na południu, to 
zmiany będą dopuszczalne w granica 8 równoleżnika przed 
trakcie rokowań. Sądzą po- stawia dla Włoch realny intec 
wszechnie, że Włochy me hę- res jedynie pod warunkiem Oot 
dą oponowały przeciwko u. siągnięcia linji jezior na za"' 
dzieleniu Ah1synji dostępu do chOdzie. 

· ; Weglarze ·przeciw rekinom 
··Bałagan~ na ry.nku węglowym tworzy „czarna giełda" . . 
W związku z przeprowadzonemi dzielę zebrłlnie Mdzwyczajne, na 

aresztowaniami na terenie War- którem om11wiano sytuację i zasta­
&zawy wśród kupców detalist.lw nawiano się nad środkami. 
węgłowych Koło Detalistów Opalo· W toku dyskusji stwierdzono, że 
wych przy Związku Centralnym 

1 
winę za chaos w detalicznym ha~ 

Detalicznego Kupiectwa Chrześci· dlu węglowym w Warszawie po­
jańskiego R. P. odbyło w nie- noszą wyłącznie hurotownłcy i spe-

.•. 

kulanci węglowi żerujący na 
"czarnej giełdzie„ węglowej. 

Zebrani podkreślili niebezpieczeń 
stwo przymusowego zamykania 
składów, które w tych warunkach 
nie będą mogły utrzymać się przy 
narzuconej cenie węgla na stopie 
opłacalności. 

Stwierdzono przytem jednogłoś-

morza z warunkiem, że hę- Havas przewiduje, że wkrót 
dzie to miało charakter wol- ce mogą się rozpocząć zakrqjO. 
nego portu na teryłorjum ne na szeroką skalę rokowa• 
włoskięm - bez żadnych u- nia międzynarodówe, którycll 
stępstw teryłorjalnych. wyniku absolutnie niesposóJ; 

Z drugiej strony panuje przewidzieć. 

Dziecin.' ce wie1·skie ·ośrodkami kul. turr ~~ :ł!d::r ani:~:~~:=i:ń d~~~ 
licznem branży opałowej i przyczy 

· WczordJ r<>zpoczęfy się w sali I Akcja ta P'->lega , na tworzeniu ną dezorjentacji wśród konsumen­
ko.nferencyjnej Ministerstwa Opie- po wsiach, szczególnie w nboż. tów są niektóre dzienniki popular­
ki Społecznej obritdy XVI-go po- szych i mniej kulturalnych stro· ne, informacjami swemi wprowa­
siedzenia llady (~ieki Społecznej nach · kraju ośrodków wychowaw- dzające w błąd czytelników. 

Abisrnia nie zgodzi sie na rozbiór 
LONDYN. (PAT). Poselstwo 

abisyńskie wydało wczoraj 
wieczorem komunikat, że rząd 
abisyński nie będzie mógł 
przyjąć propozycyj pokojo· 

wych, przewidujących chociaż 
by najmniejsze ustctpstwa t«:· 
rytorjalne na rzecz napastni­
ka, którego uznano winnym 
nieusprawiedliwionej napaści. 

pod p1zewodnictwem p. podsekre- czo-opiekuńczych dla dzieci w wie- Z dużem rozgoryczeniem odłam 
tarza stanu Dr. E. Piestrzyńskie- ku przedszkol.1ym, t. j. od 2 do ó tej prasy podał wiadomość nie­
j.., z udziałem wyższych urzędni- lat. prawdziwą o aresztowaniach rze„ 
kiw Ministerstwa oraz delegatów Dziecjńce, których ilość W · kraju komo wśród spekulantów hurto-ae wszystkich stron kraju. sięga obecnie kil~uset. spełniają wych. w dodatku informacje tego 

doniosłą rolę kulturalno-społeczną rodzaju ukazały się w kilku wy. 
Katistrolalne burze w Grecii 

Po zagajeniu wicemin. Piestrzyń- wstód ludności wiejskiej ....,. nie- padkach przed przeł'rowadzonemi 
Runęło •30· dontóUJ 

. ald dłuższy ustęp poświęcił omó· tylko bowiem dopomagają mat- aresztowaniami wśród detalistów. ATENY. (PAT). Nad całą 
wieniu wynuców zapoczątkowanej kom Wiejski.In - jakże często po- Zebrani jednogłośnie postanowili Grecją_szaleją burze. W oko· 
w toku sprawozdawczym przez Mi- chłoniętym całodzienną ciężką pra- bojkotować tę częśe prasy i uchwa- licach Delf runęło 130 domów. 
))h•terstwo Opieki ::ipołecznej akcji C4 - w wychowaniu dzieci, ale są liłi odnośne rezolucje, które przed- T 1. ł · d 
~J.ladani• .j. J;W, ddecińców wiej- ośrodkami promieniującemi kultu- stawią właściwym :wła.dzo_m ad_mi· essa Ja z:_os!a a na\~~e zona 
lkieb. '11„ i 'ołwi&f§.· - ailtrM:yjnY.JQ. · frze~ pow.odź~ Ludnosc schru-

niła · się na dachy. i drzewa • 
Ilość ofiar w ludziach nie jed 
znana, straty materjalne są 
bardzo znaczne. 

. , 

T a n i a sprzed~ż gWiazdkowa 
w firmie ,,ZENITH'' ul. Sieradzka· 2 . • 
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Móf' przyjaciel Karol jest 
grafo agiem. Z charakteru pis 
ma: czyta przyszłość, przesz· 
łość, i charakter człowieka. 
,Wystarczy napisać mu parę li 
ter, a przejrzy cię nawylot. 

Koledzy zazdroszczą mu tej 
nadzwyczajnej zdolności, ale 
Karol jest najnieszczęśłiw· 
szy z ludzi. Rzeczywiście bie­
daczek bardzo się nacierpiał. 
Znudziło mu się kawa1er­

'!>two i postanowił się ożenić. 
Pierwsza kobieta, którą poko 
:.-hał nazywała się Janka. świa 
ta poza nią nie wtdział i już 
nawet wyznaczył termin ślu· 
bu, gdy pewnego dnia wpadł 
do urnie zrozpaczony. 

- Tragedjal - jęknął. -
Muszfł zerwać z Janką! 

- Co się siało? 
- Dostałem od niej list. 
- Zerwała z tobą? 
- Ależ skąd! Pisze. że mnie 

bardzo kocha. 
- Więc o co chodzi? 
Zamiast odpowiedzi, poka­

zał mi list. 
- Spójrz! Czy widzisz ten 

zakrętas przy literze „h"? 
Czy widzisz ten płaski hrzu· 
szek przy literze „D"? .Z ta­
kiem „h'" i z takiem „D" nie 
można się żenić! 

- JJlacze~o? 
- To „D' i to „h" oznacza 

niewierność i niestałość w u· 
t'zuciach. A ja głupi w tę 
dziewczynę wierzyłem!... 

* 
Zerwał z Janką, ale wkrótce 

pocieszył się z inną, której na 
imię było Zosia. 

Zosia na szczęście nigdzie 
nie wyjeżdżała i nie p9trzeho­
wała pisać listów. Nic więc 
nie mąciło miłości. 

Pewnego razu Zosia popro· 
siła Karola, żeby poszedł z nią 
kupić płaszcz. Naturalnie na 
ra!y. · 
Wybrała pfaszcz i zaczęła 

wypełniać podsunięty jej 
przez suhjekta blankiet wek­
slowy. 

Karl)) spojrlał niech~'\CY, 
zbladł jak płótno i w panicz· 
nym strachu· uciekł ze skl. ~pn. 

Nazajutrz napisał Zosi, że .z 
nią zrywa. Spostrzegł bowiem 
przy literze „ą" podejrzane 
skrzywienie ogonka. Kobieta 
z takiem „ą" jest kłótliwa, u­
pal'ta i ma skłonność do prze· 
stępsiwa. 

Z takiem „ą" żenić się nie 
można. 

* 
· Trzecią zkolei kobietą, k!ó. 
ra zajęła serce Karola była Zu 
7ia. Sliczna, cicha, łagodna 
blondyneczka. Anioł nie ko· 
hieta. . 

Ta albo żadna! - powie­
dział sobie Karol i postanowił 
za nic w świecie nie oglądać 
jej charakteru pisma. 

Gdy z podrózy przysyłała 
mu listy, przynosił je do mnie 
żebym mu na głos odczytał. A 
potem listy rzucał do pieca. 

Na krótko przed ślubem, pe 
wnego wiosennego popołudnia 
znałeżli się sam na sam w za· 
cisznej alei Łazienek. 
Było im dobrze, bardzo do­

brze. Upoiły ich ~orące poca­
łunki i zapach w1osnr. Karol 
z rozkoszy przymkną oczy. 

Gdy je otworzył i spojrzał 
na ziemię„. zbladł śmiertelnie! 
Zachwiał się i upadł zemdlo. 
ny. 

Zuzia bowiem jego laską 
napisała na piasku słowo „ko 
cham". 

Z ledwością go ocucono. 
Nazajutrz przyszedł do 

mnie ze spuchniętemi od pła· 
czu bczvma. 

- Ona ma ostre zakończe· 

• 

• ·--~ 

Nasz -robotnik· i' · zemieślnik jest najlepszy 
Wicepremier Kwiatkowski o znaczeniu i celach rzemiosła 

Podczas 'vczorajszego zjaz. Jeżeli jednym rzutem oka spoj., wraca zagadnienie, i zaczyna ze 
l R d Z • k I b R · · rzymy na nasze społeczeństwo, to Ska1bu wydo~ywać. wcale ~oczrstą 

c U a Y wiąz U z zemie dojrzymy również inue, bardzo clia substancję, daJącą się przeliczyc na 
ślniczych p. wicepremjer rakterystyczne zj:.wisko. Przycho- rniljony. 
Kwiatkowski wygłosił nastę· dzi oto wiełk.11 kle.;ka kryzysu gos- Jedna grupa powiada, że nie mo· 
pujące przemówienie, które podarczego, która,' jak powódź, za· że eksportowac, że będzie klęska, 

PodaJ'emy w streszc.::tniu: lewa, kraj. I wtedy ,każd~ z. grup je~eli.państwo nie l?rzyjdzie z pre· 
poczyna się rozglądac, w Jaki spo- m1am1 wywozowcm1. Druga grupa 

„GdyJ.owstaje w Polsce no sób mogłaby się przed tą powodzią powie, że nie może płacić podat· 
wy rzą , każda grupa oby· uratować, jakby mogła przeżyć sa- ków. Trzecia przychodzi z zagadnie 
wateli usiłuj· e wziąć ten rzącl ma tę powódź i uratowac swoje war niem oddłużenia i powiada, że pań· 

sztaty pracy i swoje istotne wo.Io- !ttwo w i~ię inte~e~ów gospodar· 
za puls i wybadać, czyim on ry gospodarcze. ci:y<:h powi!lno wz1ąc tę s~rawę na 
jest: Czy jest ou rządem rol· . . . · • 11wo1e barki. I w ten sposob zaczy• 

k d · lk' l . Nieraz wyda1e się,, ~e pow~aJ.e, namy obracać się w błędnem kole. 
ni ów, czy rzą em wie 1c 1 łakgdyby l}ldzka "w1eza ~abel , ze :iamiast patrzeć realnie w nasze 
ohszarnikow, czy rządem prze Jed~n drog!emu wpyc~a. su; na bar· warunki bytu i organizowa~ jeden 
mysłowców, czy rządem - ki 1 chce się urutowac Jeden przed wspólny front obrony przed zale­
z któJcm rzemiosło będzie drugim. ~karb chce si,ę rato~ać ko~z wem trudności g~_odarczych. 
, l d , . A . . tcm swoich obywateli i powiada, ze BIUROKRATYZM TKWI 
mog o oga ac się. przec1ez ma swoje potrzeby, i·e~rezentujące , , . 
rndaniem rządu w Polsce jest ważne zagadnienia panstwowe. ie W SPOŁECZENSTWIE. 
to, by był on rządem Rzeczy- ~r;yzy~ zmusza go do ~vytężenia sił ~rzypisywani~ aparatowi 
pospolitej Polskiej rządem ca 1 z~ tiły tekt'ydo~ędt1e ze ~poi~- panstwowemu biurokratyczne 
łego narOdu i całeg~ społeczeń I ~~ią~;~ z ;!~stJ~~. organicznie go n~tawienia j~~t. na porząd 
f>twal . . Ale w tej chwill społeczeństwo od ku dziennym. Jesh Jednak spo 

o daie amnestia i ko111! 

łeczeństwo interesuje się Ja• 
kąś sprawą i tworzy własnl\ 
organizację, to czyż wówczas 
nie rozpoczyna się również 
niezwykle głęboko zakorzenio 
ny biurokratyzm? Ci sami bo 
wiem ludzie, którzy byli w żyj 
ciu społecznem aktywni i . na. 
strojeni antybiurokratyczni~ 
z chwilą, kiedy siadają . · za 
biurkiem, przy zielonem suk•. 
nie, zaczynają wytwarzać te 
same zjawiska., które krytykG 
je się w a.paracie panstwo.­
wym. \ 

jeżeli tak jest, to musimy lfl 
bie powiedzieć, że tego zła nie \ 
opanujemy rychło i jakiegoś / 
natychmiastowego przełc>mu 
w tej dziedzinie nie dokoiia' 
m~ \ 

Projekt Jut wpłynął do SeJmu 

Trzeba więc prowadzi6 wal•' 
kę i przedewszystkiem roz~oc 1 

cząć ją od zmiany stosuńkd 
człowieka do człowieka, grd . 
py do grupy. Idzie o stworie.i 
nie poczucia najbardziej istot , 
nego, że nie można przeciwst• 

J. •- wić interesów rolnictwa wiei Do Jaski marszałkowskiej Art. 6 wylicza kategorJe prze- f przestępstw skarbowycli pro e~to- k ł . lk 
ł ł . k btępstw, których amnestja n.ie ohej- wana ustawa ma być naJszer~zą_z ·iemu przemys owi, wie ie• 

wp yną proJe t ustawy amne muJe. Poia JUŻ og!oszonem1 amne- dotychczas wydanych amne.styJ. Ną go przemysłu - handlowi; 
styjnej, którego pierwsze czy stja. nie o~ejmuje m. m. prz~st.ępstw pod~tawi~ prowizorycznycn obł!· banału _ rzemiosłu. Trzeba 
tanie odbędzie się na piątko- z art. 47 1 48 prawa o brom i amu <:zen mozna przypuszczac, że obe{- . , tk• ,_ 

· d · .;;: · n1'cJ·1· 1' .,.,atcrJ· ałach w~lmchowych, mie ona cona1·mmeJ· poiow"' wsze - zrozunuec, że wszys Je "' wem pos1e zemu ..,eJmu. .... ... ik' · d · 
A 1brodni i występków o reślonych w kich przestępstw skarbowych. t·zynn 1 są JC nym woznym 

rt. 1 ustawy amnestyjnej dekrecie Prezydenta R. P. o niektó o ile idzie o przestępstwa z pobu- organizmem państwowym i że 
ustala, że dla upamiętnienia rych przestępstwach przeciwko bez tlek politycznych to P,tzy okreś!aniu nie moinn zajmować tsię za• 
wprov1adzenia w życie ustawy pieczonstwu pai1stwa (np. szpieg•.1- t}·ch p;zestępstw proJckt kładzie na "lldnieniem nom<>e'' i leczenia 
konstytucyjnej udziela się po stwo), daleJ przestępstw zawartych 1·1sk me na typ przestępstwa, lecz ':' d . • "-- .r. k 

. · i „ w art. 103 i 104 ustawy o powszecll na motyw przestęimeO'o działania i JC neJ częsc1 orgnmzmu OSZ• 
wyzszeJ amnes J 1· nym obowiqzku wojskowym (dezer na pobudkę. Bardzo ~·ozlegle obej-1 tem innej, Albo cały organizm 

Art. 2 wymienia następują· Cja) chyba że sprawca w ciągu ro muJe am~estja, yrzest1<ps~w11. leśne polski zerwie wi<tzy, k:tóremi 
ce kategorje przestępstw, któ ku od wejścia w życie ustawy am- Jak kradzieże i 1n11e naduzycta leś· sam siA skrP.i>owa.ł, i DÓJ. dzie 
re obj'ęte SA projektowaną a- ncstyjnej znajdzie siq w rozparzą- nc "' ""' 4'" 

~ dzeuiu władzy celem uregulowania ' . . „ odważnie do stworzema no-
mnestją, a mianowicie prze. swego stosunku du slużhy wojsko- Z P0? dzi~łani:i amn~tJI wy wych form życia gospodarcze• 
stępstwa skarbowe dokonane weJ. Nie obejmuje amnestja prze· ł~c~em są c1, ktorzy me poda· "'O albo tego nie potrafi uczy„ 
przed 11 listopada 1935, a io sti:pstw z art. 105 i 106 wvruienio- ft się prawomocnym wyrokom ~iJ. · 
przestępstwa porządkowe, ne1 ustawy (osimkaiiczc zabiegi zmie lecz zbiegli Ejrzed wykon.a-

t t 1 . rzajace do zwo!nienia od służby . k I t ZNrtKA CEN
1
• ł 

przes ęps wa po ega1ące n~ u· wojskowe.i, uszkodzenie dala cell"m mem ary. e1nen arne po· Jes1i idzie o zagadnien e cen r Jl 

szczupleniu dochodu skarho· uzyskania niezdolności do sfożby czucie sprawiedliwości naka- towno::ici warsztatów, to nie ulega 
wego jeśli podstawa wymiaru, •rnjskowej i t. d.). Nie podlegają Ztlje inaczej ustosunkować się 7adnej w11tpliwos~i, że mamy tutaj 
kary nie przekracza kwoly równie.i arnnestji naruszenia kara· do tvch przest~pców niż do dwie drogi, przeclnojące się pod 

ł I . nc przez: władzQ przełożoną i dyscy J , , I . l . kątem pro::;tym. Można do reJ!tow· 
100 z „ prze'lię~stwa po egaJą pliuarną. lVrcszcie amnestji nie sto przestępcow, . ·torzy OJa nie nosri warsztatów pracy dochodzić 
ce na naruszentu zakazu przy su{e siq do osób, które ścigane były poddali się prawu i win~ swo albo przez małe obroty i stosunko­
wozu, wywozu łub przewozu li~ an,ii gońrzemi z powodu uchy•e ją bądź już częściowo odcier. :z:j;!es~t: 0ch:!iiya/h.tisti'!e:e~.i\t; 
tow8:rów, jekżeli wartoścł' tow a I~;:' ~;~0~1.wykonan•a . prawomocne- pieJi, bądź oknCz..alki ~otowośdć zultat matematyczny i'e11t ten sam. 
ru nre prze racz!! 200 z ·~prze Dalej projekt amnestyj!ly obej- jej poniesienia. i torzy po Jeśli chodzi o l'eiulta y - to kai;· 
st"pstwa, za ktore groza wy· muje rozmaite kalegorJe prze- porządkowali się wyrokowi dy rzemieślnik, jak i przel!lysłowl~c 
łącznie kara pieniężna do 1000 I st~pstw leśny.eh._ . nie mogą być w gorszem po· musi odpowiedzieć, że zdrowszę dla 
zł oraz przestPpstwa z usla· W uzasadmc~1m. do pro1ektu. u- łożeniu od tych którzy uciekli normalnych i pewnych jego intere• 

" k k b" . .1 d stawy amnesty JDeJ przytoczone 1cst sów je&t droga więki.zycb obrotów 
wy ·arno·s ar owei o I e o że ustala się datę u listopada 1935 przed karą i ucieczka nie mo· i zmniejszających się cen, a nie 
l yczą ~rzą?zenia. nielegalnych r· t. j. dzień świ11ta. Niepodległości że stanowić premji dla tych zwiększających się cen, a mo.lejil· 
loteryJ, ktore prowadzone by· Jako datę rozstrzyga1ącą c~.Y da:ie którzy popełniwszy przestęp· rych obrotów. 
ły na cele snołeczne Ponadto priestęstwo podlega amuestJ1. <? ile stwo nie wykn;:lli ty"le posza• Wszystk~ chcemy uczynić, co le• 

. . :. . · . idzie o t. zw. przestępstwa pohtycz 1y w granicach normalącj pracy l 
amnest.11 P?uleguJą wszystkie ne projekt idzie o wiele daleJ, nowania dla prawa aby po- coby pozwoliło na ożywienie &;tl&o 

wykroc.:zenra dokonane przed wzmocnione bowiem no\rnmi podsta nieść konsekwencje swego czy 11odarcze. 
t 1 listopada 1935 r. wami. ustr~jo\:emi p_aii~!wo polskihe nu. Kto wyrokowi sądu ojczy· MlSTRZOWSKl POZIOM. 

Art. :; zawiera zasady usta. pra%m~ dac teJ ~ate0orJ1 skazauyc stego wvła.cza nieJ·ako z pod Dzisiaj miałem możność obejrze-
. . . . moznosć okazania poprawy. "' nia zapoczątkowaue~u muzeum wy 

wy amnestyjnej ogłoszone .JUZ Zostaje podkreślone, że w zakresie dobrodziejstwa łaski. rohów rzemiosła polskiego i wiem, 
w prnsie, a odnoszące się do że w niektórych dziedzinach repre 
przestępstw natury krvminal· zentujecie panowie poprostu mi• ' 27 · k t 1· b d • • h strzowski poziom. .Nasunęło mi to 
nej. ar e 1· a Zie rozw1•zanJC pewne spostrzeżenie, które Jllógł· 
Artykuł zaś ł projektu odnosi sii: U I „ 'I bym rozciągnąć na całe społeczeń• 

do pL·zcstępstw popełnionych z po· \V alka przeciwko kartelom cyj oraz akc.~· a obniżki een, stwo. 
budek polityczuycb, przyciem kary hl h , Znam szereg innych obcych nara 
niepowyżej dwn Jat ~·ięzienia zo- trwa dalej. \V naj iższyc ma zostać za ouczona jeszcze dów 1 obcych pracowuikow, gdy po 
staJą całkowicie darowane. Art. 5 dniach min. Górecki rozwiąże w ciągu bieżącego miesiąca. równywałem naprz. naszego robotni 
postanawia, że sprawy o przestęp· 2'? dalszych karleli, których Wobec tego należy się liczyć z ka z obr.ym robotnikiem, naszego 
stwa z art. 43-48 (dezercja) kodek- działalność J. est szkodliwa. przyśpieszeniem tempa lrac majstra z obcym majstrem i nasze-
su karnego wojskowego dokonane 

1 
11 f p · go inżyniera z cudzoziemcem - u· 

przed :;o maren 19.i:; r. darowuje sit; Cała akcja OCZ)'Szczenia ryn w u' inisterstwie rzemys u l derzalo mię równe jedno, charak· 
jeżeli sprawca w ciągu roku od we1 ku z niezdrowych organiza- Hand]u. terystyczne dla naszego kraju, zja· 
ścia w życie ustawy amnestyjnej wisko. Pracownik na.o.z jest silny i 
?najdzie się w rozporządzenill wła- Po-udn•· •-- prawny pod względem zdolności do pracy 
d7y celem uregulowania swego sto • Ila stojęcy nieraz znacznie wyżej od 
~unku do służby wojskowej. pracownika zagranicznego, o.le ener-

-
„Bezrobotni Żyrardowa'': - Nie I czy Pana. W razie żądania przez gja jego rozprasza się na wszystkie 

stety, żadna w tym względzie usta właściciela wyższego komornego, l'otrony, podczas gdy n obcych scho 
wa nie została ogłoszona. niech Pan wysyła pieniądze pocztą. rlzi niejako na jeden przewodnik 

„Anatol": - Skoro Urząd Roz- P. Tomaszkiewicz (Siedlecka :;•): elektryczny. 
jemcty oszacował wartość mieszka- - Współlokatorzy mają rację, chy- Wydaje mi się, że to zjawisko wy 
nia. to znaczy, iż podlega ono usta- ba, że udowodni Pani, iż przy wy· stępuje również w nasźem rzemio· 
wie o ochronie lokatorów i 15 pro- najmie lokalu umówiono się odrazu śle. choć na pewno uietylko w rte· 
centowa obniżka komornego doty- co Jo dwóch piwnic. miośle, a przecież nie możemy po• 

nie litery „k" - łkal gorzko. zwolić sobie na rozpraszanie naszej 
- O Boże! Ostre „k"l Ostre B 1· I k• d k b• energji twórczej. 
„k"I.„ es 1•a 5 I samos:a . o 1elU Jeżeli panowie chcecie &cisłego 

ł 'I „. w5półdziiiłania między temi wielkie 
- Cóż to oznacza? - spyta Trzy kobiety oskarlone o zabójstwo mi "agadnieniami sospodarczeJTll, 

łem zaniepokojony. które wy reprezentujecie, a rządem, 
Mó.i przvjacieł załkał Jesz· Urząd Prokuratorski prowa-1 wej. Żona Kurnatka, Ma1ja, i to nic możecie priych!>dzić do tzą· 

b l f - d · d h d · · • t • · , A · k B · rlu tylko z postulntam1. Mu!'icie t.a• 
cze o eśn1ej, Zl oc o zeme w sprawie Jego. esc1ow_a gmesz 8: OCl· mi sobie postawić pewne postula· 

- Ostre „k" oznacza nagłą chłopskiego samosądu, popeł- nek 1 szwagierka, Antonma Bo· ty i musicie liczyć się z tem, . że 
śmierć! Nie mogę się z nią o- nionego przez kobiety we wsi cinek napadły na wieśniaka ua rząd będzie ~am l'ównie~ s~awlal 
żenić... OJ'rzanów 11ow. radzymińskie- szosie i przy pomocy prętów pe~ne z~dania. Te zadania idą w 

* · 'r k' · 1 h · · L' d ł <iwoch k1cr11nkach. Pu pierwsze -
go, WOJ. warszaws tego. ze aznyc .1 Sle.i\.Iery za a Y mu 7.cbyście panowie oddziaływali 

Mój przyjaciel l\ą.rol szuka 
teraz .kobiety, która nie umie 
pisać. Oferty ustne przyjmu· 
je osobiście. 
./ N•póleon Sadek. 

• 

Niejaki Stanisław Kurnatek, szereg śmiertelnych ran, powo wspólnie i w sposób zorganiz:ownuy 
który miał spór majątkowy ze duS· ąc natychmiastowy zgon. na .obniżkę cen i powiększenie o· 

. dz' k . b ł . hł ;k· brotu. 
swo1ą.ro ,mą, o~ arzony. Y. ~ prawczyme .c ops iego sa- Zwrócić musicie również pannwie 
ukrycie w1ększeJ sumy p1emęz ,}llosądJ,l przewiezione zostały uwagę na drugi momf'nl: na wasza 
nei na szkode żnnv: i te.ścio- do wiezienia kobiecea:o Serhja. włu!Ul ekspansję gospod41rcZllo 

• 
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Wojowniczy .anilńU$Z IJ)iłośnikóW pokoju! 
, Sprawa hałaśliwej demonstracji sierpniowej w sądzie 
· Wczoraj przed Sądem 0-
lręgowym w Warszawie stanę 
Io 14 osób, oskarżonych o wzię 
cie udziatu w wywrotowej 
akcji komunistycznej i zaj­
ścia, jakie rozegrały się w dn. 
4~·.sierpnia b. r. na ul. Maio; 
więckie,j. Dnia tego odbył się 
wiec, zorganizowany przez P. 
P. S. i Bund pod hasłem jedno 

:PosledŻenie· sejmowej 
~ komisji b·udżetowej „ 

. Wczoraj przed południem odbyb 
się pqsi.ec!zenie sejmowej komisji 
b~dżetowej. Na posiedzenie to przy 
b'ył minister ::Skarbu p. Kwiatkow­
ski i ·p.- \vicemhiisler Grotlynski 
Przedmiotem ohrad były trzy1 pro­
jęk,ty ·ustaw o kredytach clodatko­
\łych' 11a r . 193.!-35 i 1935-36. W to­
ku dyskusji, jaka wywiązała ' sic: 
nad' tefili projektami, wyjaśnień. u­
«Uielił p. wic·~minister Grodyń~Jd. 
.W wyniku obrad uchwalono wszy­
stkie' p·rojekty 'v przedtOżeniu rzii­
dowem. · 

WAŻ.N.E OL A KOBIET! 
Za przesłaniem 4:; gl'oszy (w mar: 
kach pocztowych) wysyłamy bro­
szurę Dra śląrzkówej „środki za­
P!1bieAa11ia ciąży". D1·obner, Kra­
ków. (Odsprzedawcom znac:r.ny ra-

. ' batj. 

Jasnowidz 
(H. L.) Zaczęło się od tego, jak 

jest naprawdi;. Pewien „jasuowidz"' 
z partnerką występowali po te· 
atracb i oszukiwali pubhcznuś<'. 
11wcm rzeko!uem odg~<lywauiem 
p'rzedmiot.ów. 1 y mczasem w Y.starczu 
ło· odpowiednio zadac fytame, aby 
„jas}łowidz· odgadrwa „pl'lłwrlę'". 
At kiedyś podwinęła 1m się noga. 
'!ile wtedy wlaś:ne padło na „jasno­
\l'iul!a" spojr;i:cme kob1ely, klóm s1fi 
w- nim..w.kochaia. Ud u~\ ej eh w Hi, 
Uokroć na i:Jiq~o spujriałtt, przew­
\nadał przysz,oś~ oezhłędnie. I tak 
długo na niego ~poglądnła, póki 
tak go \\- • so!Jie nie rch kochała, że 
zarzął dla niej zauir<ll1ywać ,żo111;. 
· Jeżeli kogo interesuje rlalszv dąg 

tyrh perypetji, niech ohcj rzy film 
p. t.· .,]asn1lwidz". Ale \laszem zda­
niem - nie warto. l• ilm Jest za har­
dzo, jak to się mówi „d((ty„. jedy. 
ile ' w nim godne uwagi to dopraw­
dy znakomita g·ra ocłtwórcy roli ty­
tułowej, którym jest Clat1cle Balus 
Ale kto go rh<·e podziwiać w praw­
d1iwie dobrym filmie, nierb lepfej 
ucł·a się cło kina „Apollo" na „Osiat· 
ni. posterund.". 1am jest pr1vnaj 
mniej film, od pow iacłaJqcy µozio· 
mem całości - grze tego 1tłalent'J 
wanego aktora, jednego z najciekal\ 
s1,yrh, jakich nam ostatnio pokaza-
nh.- • ' 

Polskie I.in.ie Lotnicze 

,·,t OT·'' 
~praszają do odbycja podróży 

. . powietnnej . 
łaniej - wvgodnej _:_ s~vhkiei 

litego frontu antywojennego. 
Jak' to zazwyczaj bywa, na 

wiec przesączyły się di:obne 
grupy komunistyczne, które 
po· zamknięciu zebrańia usta­
wiły się na Placu Napoleona. 
Tu uchwalono sformować de~ 
monstracyjny 'pochód po mie 
ście. · - . 

· Tłum złożony z około 200 o­
sób ruszył w kierunku ·Mazo­
wieckiej, wznosząc podburza­

• .rące okrzyki. W tym samym 
momencie npdbiegło kilku -po 
si erunkowych pod dowódz· 
iwem przodqwnika policji, któ 
t·y wydal rozkaz rozejścia się. 

Ale demqnstranci, widząc 
małą ilośc policji, r~uc\li się 
na pqodownika i. p,osterunkó­
wego, vUąc ich dotkliwie pięś 
darni . i la.Skarn i. Z tłum u na­
wet zaczęły padać kamienie. 

Minio . to poHcja zatrzymała 
kilku ·najbardziej czynnych 
prowodyrów, zajść oraz. prze· 
wodników pochodu. Zatrzyma 
nych odprowadzono do 'bra·­
m y cl!:mlU Nr.-b przy ul, Ma­
z_o~~i~ckię~. Na iem jedn';lk 
za1sc1e me wyczerpało się. 
Przod bramą zebrał sie nie­
wielki tłum; wsród którego za 
czę:Ji działa~ ag1taiorzy, wzy-

wając do wyważenia bramy i 
odbicia aresztowanych. 
Dzięki energji posterunko­

wych agitatorów również za-
tri;ymańo. ' 

Wszyscy zatrzymani okaza· 
li się ludźmi w młodym jesz­
cze wieku, bo od ·18 do 23 lat. 
Cżęść zatrzymanych była już 
znana policji z innych wystą­
pien. 

Na wczorajs~ej rozprawie 
wszyscy . wypierali się winy, 
i.wierdząc, · że zatrzymano ich, 
kiedy rrzypadkowo, będąc na 
spacerze niedzielnym, prze· 
chodziłi . ul. · Mazowiecką. 
świadkowie jednak ·katego­
rycznie rozpoznawali oskarżo 
nych jako biorących udział w 
za,jściach. 

Przewodniczący Senatu Pono.fos ro otoczeniu grupy roięźni6ro · polityci„ 
nych, ułaskawionych naskutek greckiej amnesfji, na. chroilę przed opus~~, · 

czeniem przez nich więzienia. 

. . ' _ ... 

·Trup noworodka w, szufladce· 
. co zna1eiu.· sekwe~tratorzy u, opor"eJ p'odatnitzki? 

Cerka Órna<lel, 'z zawód u a· 1 sekwestratorów, którzv mieli 
kus~erka, za.jmowała dość luk dokonać zajęcia ruchompści. 
susowe mieszkanie. Mimo to Po przybyciu · na· miejsce 
uchylała się od płacenia po- sekwestratorz)' dqkonali lu· 
datków. To też urząd skarbo- stracji mieszkania. Otworzyw 
wy wydelegował na mi~jsce sz.y jedną z szuflad, urzędni-

•!ftWW 

HE~YS GWARAnTUJĄ mtODA. i ŚWIEŻA. CERE. 

cy oniemieli na widok jeI· za• 
wartości. Oto na' dnie szuf adYi 
wykryto rozkładające się zwło 
ki noworodka. Właścielka 
mieszkania odmówiła wyjaś­
nień. Zawiadomiono tedy poli 
c~ę. która wszczęła dochodze. 
nie. 
Dostarczyło ono sensacyjne 

go materjału. Akuszerka zaj• 
mowała się niedozwolonemi 
operacjami. 'Vidocznie po jed 
nej z nieb płód ukryła, ocze-· 
kując momentu, kiedy można 
będzie zwłoki noworodka wy. , 
nieść. Dalsze dochodzenie wy. 
kazało, że ostatnio oper_!lcji 
spędzenia płodu dokonywała. 
niejaka Zofja Majewska, któ· 
ra przyznała się zresztą do t~-: 

HOiiOr' ·w ·-świecie złodziejskim 
riie pozwała krzywdzić „swojakówu 

· świat podziemny ma swoje 
,~-łasne praw~ 1 swoiste poczu­
cie honoru. Je~o prawa są nie­
pisane, .a mimo to bardzo prze· 

· strzeg.anę .. Grły ktoś ze. zwyk· 
. łych śniicrtelmków, ~ niezal~ż­
nie od tego, <lo jaki~go środowi 
ska nafeży, zyska syrupatji; 
przestępców, len zawsze moż1 · 
liczyć na ich pomoc ł popur· 
cie. 

i stara sit; wczuć \V okoliczno-1 ko nie sędziego Lange1·a! Tak 
ści, w których dokonano prze- głosi „prawo". 
'>t~pstw1,1„Poza tem dh . on o to, . 
by ulżyć losowi tych, którzy To też ta kradzid do żywe• 
wykroczyli prz~ciw prawu. go oburzyła Ś\viat podziemny. 
Langer jest bardzo popularny Zaalarmowano wszystkich zło 
i lubiany w świecie przestęp- dz:ejów i po kilku godzinach „z 
ców, · dołu" zaw'adomiono ' policję o 

Przed kilku dniami w jego tetri, jaki paser nabył pJ:lltO sę­
kancelarji jakiś opryszek dziego. Sędzia odzyskał palto 
skradł mu palto. Złodziej, któ- dz!ęki pomocy swych „opieku­
ry dokonał kradzieży, wykro- nów". Nie ustalono wszakże, 

go. . . . 

Tego rodza,ju wypadek zda rzył przeciw „prawu" ztodziej czy „obrońcy złodziejskiego ho 
rzył ~ię w Wiedniu sc;dziem11 ,kiemu i nie liczył się z potQgą noru" ukarali złodzie.ia, który 
Langerowi. Je'>t on zuany z ft: I swych oburzonych ko1eg6w. wykroczył przeciw ich niepisa 
go, że wydaje oględne wyroki Można okraść wszystkich, tył- nemu prawu. ' 

. Na.skute!\ tych okoliczności 
przeciwko Ornaclel wytoczo •. 
no akt oskarżenia o spędzenie 
płoHu, Majewską pociągnięto 
do odpowiedzialności za wyra 
żenie zgody na usunięcie 'pło­
du. Poza tem dochodzenie obr-O 
ciło się przeciwko służącej a• 
kuszerki - Szabasonównie, 
która wiedząc o dokonywa· 
nych praktykach i ukryciu 
zwłok nie za·wiadomiła o tem 
władzy. 

Walka z ogniem i szaleńcami Wszystkie trzy kobiety sta 
nęły wczoraj przed Sądem O •. 
kręgowym. 

Piekielna noc w domu obłąkanych WESOŁA ROZWóDKA. 
(H. L.) Był film „Wesoła wdów· 

ka". Teraz dla odmiany mamy „ We 
solą rozwódkę", która, zresztą, (roz­
wódka, nie film), bynajmniej nie 
jest weso!a, lecz bardzo kapryśna 
i „odwalająca" dla swego pozamał­
żeuskiego wielbiciela. Biedak musi 
udekać się do najbardziej u1epraw 
dopodobnych forteli, aby wreszcie 
móc ożenić się z tą rozwódką. Mniej· 
s.za zresztą, o treść tego filmu. Nie to 
w nim jest naiważniej:•ze. Zo~tał 
zrobiony poto, aby Ginger Rogers. 
tJajlepsza aktorka wśród tancerek 
i najlepsza tancerka wśród aktorek 
mogła się natańczyć dowoli ' ze 
swym fenomenalnym partnerem Fre 
dem Astaire. Ten cel osrng•nęio w 
zupełności. Przez cały niemul film 
tauczą i tańczą. A czynią to tak 
świetnie, że można im puebaczyć 
wszystko inne„. 

.W tych dniach wielki zakład 
dla obłąkanych w Montrealu 
(Kanada). był terenem straszli 
wej walki, jaka toczyła się 
między grupą furjatów, a do­
zorcami. Około godziny 10-eJ 
wi.eczorem w główńym zakfu„ 
dzie dla, obłąkanych, w któ­
fYJU. przebywało ponad 5000 

chorych, wybuchł pożar. Przy I Doszło do walki, która trwa 
czyną katastrofy było krótkie ła aż do świtu. W całym 2akła 
spięcie, na oddziale ciężko cho dzie rozlegały się przeraźliwe 
rych. Gdy tylko rozległ się krzyki i ogłuszające wrzaski 
dzwon alarmowy, 350 dozor- furjatów. Dozorcy µie mogli 
ców i sanitarjuszy pobiegło sobie dać rady z szaleńcami, 
do płonącego gmachu, by ra· stawiającymi opór wprost 
tować zagrożonych chorych. nadludzki. Wezwano więc po-
Zakład rozciągał się na zna- licję . . 

cznej przestrzeni i do paszcze Dzięki przybyłym posił­
gólnych zabudowań prowadził kom zdołano unieszkodliwić 
tunel, długości kilometra. W furjatów i wpakować ich do 
Zdmieszaniu część furjatów cel. Gdyby policja nie przy­
wymknęła się do tunelu i w była na c~as, wielu dozorców 
żaden sposób nie pozwoliła się padłoby ofiarą rozjuszonych 
ująć przez dozorców. szaleńców. · 

„Czy Chiny bedą japońską kololonją?" 
PEKIN (PAT). - Japoński Około 2; tys. demonstrowało się do władz akademickich, 

attache wojskowy w Pekinie w mieście przed siedzibą ·ba- aby powstrzymały studentów 
zaprotestował w0bec . władz wiącego w Pekinie ministra ze względu na obawę powikłań 
miejskich przeciwko antyja- Wojny r~ądu nankińskiego dy_p!omatycznych. · 
pańskiemu charalcterowi wczo gen. Ho-Yung-Czina, wznosząc W międzyczasie gubernator 
rajszych demonstracyj studenc okrzyki: „Wezwijcie naród do prowincji Szansi gen. Szang­
kich. broni celem walki z Japonją!", Czen wysłał wojska, celem 

Grupa chlopcóro amerykańskich niemogącycl sobie pozwolić na nabycie 
°kflf•IJ iustępu 118 mecz piłki nożnej daje sobie radę jak może, by śledzić 

emocJonując4 rozr11_rokę. 

Szczegóły demonstracyj przed „Precz .z autonomją!', „Czy stłumienia powstania autono­
stawiają się, jak następuje: Chiny mają zostać japońską mistów w mieście Jenczusie.n 
Tłumy studentów przybyły do kolonją?!„ i t. p. w okolicach Tien-Tsinu,- gdz1.e 
Pekinu z J enczing i Tsinghua, I Kilku studentów odniosło powstańcy opanowali mag1-
J:?Odczas gay setki studentów rany podczas. starcia z policj'!. s!rat, ~ędący. doty~h~zas w po~ 
de.mo.r;istrowały przed brama- Dokonano w1~lu !l~esztow~~· ~~da!l,m. zwolenni$ow rza.d11 
m1 m1asU4 · Generał Ho-YIDg-Czm zwrocił1Qeńsk1ego. 

• 
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AndrzeJ Szarq 

Z grze 
Wzruszająca traqedja H' rodzinie k1iążęceJ 

Doktór Wilski opuścił głowq na piersi. Nie 
ftmiał dłużej się opierać. Zgodził się. Ale wysiłek 
ten zbyt wyczerpał Krystynę. Z bolesnym jękiem 
opadła na poduszki. 

Gdy książę Huniewicz wrócił do jej sypialni, 
ogarnęła go rozpacz. Wysłuchał pokornie zapew­
nień lekarza, że to zapalenie płuc z powikłamami. 
Ufał staremu lekarzowi, ale na wszelki wypadek 
zwołał konsylł'um. 

Chora by a tak osłabiona, że nie mogła udzie­
lić żadnych wyjaśnień. Wobec tego dano wiarę 
~apewnieniom doktora Wilskiego. 

W straszliwym lęku o zdrowie Krystyny 
upłynął dłuai, męczący tydzieó. Z godziny na go­
dzinę stan lrr,styny pogarszał się j coraz bardziej 
ubywało jej sił. Ntszcząca moc śmierci nie usta­
wała w swej zgubnej pracy. Książę Runiewic'! 
radośnie oddałby życie swoje za . wyzdrowienie 
żony. Niestety, był bezsilny, więc tylko ronił 
gorzkie łzy u łoża boleści żony. 

Wszystkie noce czuwał przy choref. wypatru• 
jąc jej najmniejsze drgnie01e, najcichszy sielesł 
czy szept jej ust pobladłych. Pewnego razu nad 
ranem zdrzemnął się na chwilkę. Gdy otworzy! 
oczy. krew zamarła mu w żyłach.„ 

Krystyna uniosła się na po:łnszknch i wpiła 
wzrok w męża. Pełna świadomość jakby jej wró­
ciła. Księciu aż dech zaparło w piersiach. 

Czyżby rzeczywiście nastąpiło nagle nieocze­
kiwane cudowne polepszenie, o którem ws:tyscy 
już ZWl}tpili. A może to. przeciwnie, był ów śmier­
telny objaw, poprzedzający często agonję, kiedy 
wydaje się. że chory, mający umrzeć za chwilę, 
nagłe jakby przezwyciężył chorobę. 

Aż oto nagle Krystyna przemówiła do męża 
najwyraźniej: 

- Mój dro9i, chciałabym z tobą pomówić. 
- Pomówic? - powtórzył. 
- Tak - skinęła twierdząco głową. - Posłn· 

diaj„. Czy kochasz mnie wciąż jeszcze? 
Zdusił szloch. . 
()drzekł: , 
- Jak możesz nawet o to pytać? Oczywiście. 

że cię kocham i to tak, że chętnie oddałbym źycic 
za ciebie i za żadne skarby nie chciałbym ciebie 
przeżyć. 

- Tem gorzej - szepnęła boleśnie. .• 

Hrabia Stanisław rzekł uroczyście: 
- Milusieńko, ostatnie wydarzenia były bar­

~o przykre, ale, jak .zwykłe, tak i tym razem 
nrema tego złego, coby na dobre nie wyszło. Prze­
życia moje, a nawet mogę powiedzieć, że nasze, 

• bo brałaś w nich także żywy udział, upewniłv 
mnie, jak bardzo jesteś ml droga, a zarazem, że 
i ja nie jestem ci całkowicie obojętny. W mym 
zat~rgu z Henrykiem stanęłaś po mojej stronie. 
Dziś, gdy on wyjechał i dlatego usunął się już sam 
z ~aszej <fropi, czuję. się · w miłym obowiązku po­
<lzrękowac c1 za twoją postawę i... - urwał, Jak 
gdybY,. mu z trudnością przychodziło dalej coś 
mowie. 

. ~iła spojrzała na niego z pytającem zacieka­
w1emem. 

Zrozumiał to i rzekł: 
- Wybacz nu, Milusieńko, że wypowiedzia­

łeni wielę słów, a nawet nie dotarłcrn. . do sedna 
SJ?ra~vy. która mni~, n_ajbardziej interesuje. Otóż„. 
:n.re 1est to rzeczyw\sc1e tak łatwo powiedzieć, jak 
~tę to wydaje, ponieważ chodzi o rzeczy, które ma· 
Tą znaczenie ... życiowe„. 

Nabrał tchu i zdecydował się wreszci~: 
- Słowem ... nie obwijając w bawełnę... Mi­

fusieńko, chcę cię prosić, abyś zechciała zostać 
moją żoną. .. 

. Spadło to. na Mil~si(( aż nazbyt nieoczekiwa~ 
me.,. '~szy~tk1egohy się raczej spodziewała„. 

Oni~m1ała '!' wrażen~a„. Chciała .iuż coę rzec, 
ale Stanisław me dopuśctł do tego, mówiąc: 

- Domyślam się, że nie wiesz jeszcze, co mi 
odpowiedzieć... A może na wet i wiesz, ale trudno 
ci tak odrazu. To dobrze, .MiJus1cńko, to bardzo 
dobrze. Nie chciałbym, abyś podejmowała jakie­
kolwiek Posta~owienie bez dojrzałego obmyślenia 
~pra':VY· Ponieważ, Z!1Ś wiem, że nnjtatwiej myr 
sieć Jtsł na osohnosc1, odchodze. wiec... Dopiero 

• 

- Dlaczego? 
- Bo w takim razie to. co rzeknę, aolkliwie 

zrani ci serre. A jednak muszę zrzucić z mego 
serca ten ciężar okrutny. Nie chciałabym, copraw· 
da, sprawiać ci bólu.„ 

- Czyż mogę cierpieć hardziej, nii teraz, gdy 
cię widzę tak chorą? - rzekł z piołunową gory­
CZl\· 

Spojrzała na6 przenikliwie, ale zarazem z nie­
wysłowioną tkliwością. Z rozpalonej piersi wy­
darła się głębokie westchnienie. 

Dodała: , 
- Muszę ci uczynić pewne wyznanie. Po­

czątkowo chciałam coprawda, aby to pozostało 
wielką tajemnicą. Pragnęłam umrzeć i wziąć to 
wyznanie ze sobą do grobu, aby najmniejsze roz­
czarowanie nie musnęło twego serca. Uzyskałam 
nawet od doktora Wilskiego obietnicę, że ukryje 
prawdziwą przyczynę mojej śmierci i tajemnicy, 
która mnie zabija. 

- Tajemnicy? - powtórzył książę, osłupiały 
ze strachu. 

- Tak - mówiła dalej Krvstyna - chciałam 
ją ukryć, lecz w rządkich chwifach powrotu świa­
domości myślałam nad tem wiele i zrozumiałam, 
że, przeciwnie, powinnam przyznać się do mego 
grzechu. 

Książę aż się zatrząsł cały. 
Powtórzył: · 
- Do twego grzechu? 
Krystyna mówiła dalej: 
- Zrozumiałam, że nie wolno mi zachowy­

wać milczenia i że ta bezkarność, którą chcin~am 
zachować do grobu, jest tylko jeszcze jedną zbrod­
nią więcej. 

Książę przerwał: 
- Co? Zbrodma? Cóż ty wygadujesz. Kry· 

sieńko? Zapewniam cię, że to niemoZliwe, abyś 
zdawała sohię sprawę z tego, có mó~isz. 

- O, ua.jzupełniej! Tej nocy . miałam myśli 
całkowicie jasne, jak za najlepszych czasów. Ja· · 
kieś światło błysnęło mi do mózgu. Zanim jeduak 
wszystko wyznam, powtórz to, coś mi nieraz mó­
wił, że oddajesz mi całe swoje życie.„ 
· - Ależ tak jest, najdroższa, jedyna! Całe 

moje życie! 

- I pozwalasz ll'1i niem dowolnie rozporz4„ 
dzać? Jak tylko zechcę? 

- Dowolnie.„ Jak tylko zechcesz.„ 
- Przysh;gasz mi to? 
- Przysięgam. 
- Dobrze więc. Twoja obietnica dodaJe mi 

odwagi. Już dawno powinnam ci hyła to wsiyst~ 
ko powiedzieć, ale nie miałam siły. O, bo to bar„ 
dzo cię!kie wyznanie. a niemoc, która mnie po\\a• 
liła na łoże hóleści tak dalece mnie osłabiła. że za­
brakło mi nawet woli wypowiedzenia tego, co po„ 
winnam była rzec już oddawna. Dzięki Bogu, 7.e 
jednak przelotna chwila pozwala mi 11a zebranie 
całej mojej świadomości i wszystkich sił... 

- Wi~c c6ż ostatecznie chcesz mi wyznać? -
zapytał książę, okropnie już zniecierpliwiony • . 

Był tak zrozpaczony, jakby mu serce przes1ył 
nagle sztylet, zatruty, najstraszliwszą udrt:ką. 
Panował wszttkże nad sobą i zdusił w sobie jęk, 
który_ o mało już nie wyrwał Ińu się z piersi. 

Kry~tyna szepnęła: 
- Popębtiłam grzech niezmażafty. Jego wła•· 

nie skutki doprowadził~ mnie do obecnego stanu. 
Ksiązę cli wycił się kurczowo za glowf;l. 
Zawołał: 
- Nie, nie!.„ To nieprawda! To ja teraz je„ 

stetn w go.rączce! To mnie dręczą chorobliwe zmo­
ry i przywidzenia! To ja oszalałem!... Ty, Kry• 
sieńko, którą_ kocham. szanuję, uwielbiam, ubó· 
stwiam, ty, Krysieńko, nigdybyś nie zawiodła za„ 
ufania, jakie w tobie pokładam„. 

- A jednak je zawiodłam.-
- Ty??? 
Rzekła gasnącym głosem: 
- Posłuchaj mnie. Gdy wyjechałeś do Ame­

ryki, wydawało mi się, że już nigdy więref· nie wró­
cisz. Mówiłeś, że wrócisz albo za rok, a bo wcale. 
Minęło blisko półtora roku, a ciebie nie było. By„ 
łam zupełnie sama. Nie pisałeś do mnie ani razu. 

Nie wiedziałam, co się z tobą dzieJe. Byłam od­
dana . na~ paśłWt okrutnych . zadręczaj~cych mnie 
myśli„. -Nie zdołałam .wytrwać do~ońca.„ Ułeg+ 
łam.„ · 

Książę zasłonił sobie oczy, zatkał uszy, jakby 
nie chciał więcej już nic widzie6 i nic słyszeć.„ Był 
zmiażdżony .„ ()tworzył usta, aby COE rzec„. 

Dalszy ciąg jutro. 

MIŁ 
.jutro się zobaczymy.„ Będziesz miała dla mnie 
odpowiedź, to dobrze, a jeżeli nie, to mogę pocze­
kać jeszcze dłużej. 

To rzekłszy, ucałował jej rękę i wyszedł. 

Mila pogrążyła się w głębokiej zadumie.„ 
Było nad czem pomyśleć ... 
Propozycja hrabiego Stanisława była zbyt 

poważna... Zdawałoby się, że powinna ją przyjąć 
bez wahania. 

Przecież zazdrościłaby jej ni<>tylko każda.„ 
taka... kobieta, lecz na wet panna na wydaniu 
z najbardziej arystokratycznego rodu. 

Być żoną młodego hrabiego Forowskiego, tak 
bardzo zamożnego, wielkiego nawet bogacza, 
a przytem miłego, przystojnego, ładnie zbudowa­
nego ... Czegóż można jeszcze pragnąć? 

Byłby to wymarzony i oddawna upragniony 
· kres obecnef:o trybu życia, który Mili ciążył coraz 
bardziej. Nie była nato stworzona„. 

Otrzymane wychowanie także zupełnie do 
ezego innego ją przysposabiało. . 

Niestety, koleje losu tak się tragicznie ułożyły 
dla Mili, że wciągmęta na manowce, już nie mogła 
wyzwolić się z tej śliskiej drogi, na jak4 z koniecz­
t\OŚci wstąpiła. 

To właśnie ma do siebie ów „lekki chleb''. któ­
ry właściwie jest najcięższr ze wszystkich, że kto 
ra~ wp.ądnie w jego grząSAą toń, ter JUŻ rzl\dko 
~iedy może z niej wybrnąć, a raczej pogrąża się 
Garaz gł~biej. 

Gdy więc teraz zjawiała się taka sposob1wść, 
taka wspaniała, niewiaro~odna. cudowna sposob~ 
ność, czyż nie powinna Mila z niej skorzystać bez 
wahania? · 

Sama sobie jednak wci.ąż nasuwała najl'OZ- 1 
maitsze łrudno.54 

Przedewszystkiem nie wiedziała, czy Staś 
działał w porozumieniu z rodzicami„. 

Wiadomo przecież, jak w ary!'ltokracji prze­
strzegany jest dobór małżeński. Wolno się pobie• 
rać tylko równym sobie przynajmniej w przybli­
żeniu co do ważności rodu i wartości majątku. 

Czyż więc rodzice pozwolił!by Stasiowi na 
ślub z dziewczyną, pochodzącą, coprawda z rodu 
szlacheckiego; lecz zubożałego i lllt!utytułowanego. 
A gdyby jeszcze dowiedzieli się_ kim ta dziewczy• 
na jest? 

To trzebahy wyjaśnić. Czy rodzice Sta­
sia wiedzą o jego zamiarach 7 Czy je pochwalaj4 
lub przynajmniej godzą się z niemi. A jeżeli nie, 
to czy zamierza ożenić się z nią wbrew ich woli? 

O tern, jak ukształtowałaby stę ich sytuacja 
materjalna.. gdyby rodzice Stasia odmówili ~u 
swego zezwolenia, nie pytała się sama siebie wca­
le. N~ tem jej, mimo wszystko, i wbrew pozorom. 
najmqiej zależało. 

Wyłoniło się natomiast coraz wyfainiej inne 
pytanie .. r · 

Co tu ukrywać? Mila nie kochała Stanisła­
wa„. Nie kochała go · dawniej, póki Heńry~ nie 
wypłynął ponownie na widownię„. Nie kochała 
tem bardziej teraz. gdy nagle znów danem jej l>y· 
ło ujrzeć Henryka. 

A zwłaszcza od chwili, gdy wiedziała, że po­
rzucił ji wtedy na statku nie dlatego, żeby jej nie 
kochał, ecz kierując się skrupułami raczej chlub­
nie o nim świadczącemi. 

Owszem, lubiła Stasia bardzo, niiała dla niego 
wiele uczucia wdzięczności. gdyż był dla niej dó­
prawdy wzruszająco dobry i troskliwy, ale stącf 
do miłości jeszcze daleko, bardzo rłaleko„. 

Postawiła więc przed sobą pytanie: 
- Czv. wyiść za Stanisława, nie kochając go? 

Dalazg ci48 jutr~ 

" 
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Felicja Chenclnerówna WSZYSTKIE PRĄ WA ZASTRZEżONE. 

PRZ~DRUK WZBRONIONY. 

IYILOŚĆ NA ·BEZDROŻA.CH 
Pamiętniki córki warszawskiego milionera · 

18) Nowa klęska kanaście minut. A klinika mitt Henryka, który właśnie wr6- Tę męczącą sytuację przer-1 mówił? - zaniepokoił si~ 
ła być na sąsiedniej ulicy. Wy cit do przytomności i zamglo· wato wejście starszego pana. Henryk. 

· Spacerując nerwowo po pe- dało mi się to dziwne. Starszv nym wzrokiem oglądał pok6j - Widzę, że już panu le- Chciałam mu już wszystko 
ronie i czekając na pociąg, pan jednakże zapewniał cil\- nie orjentując się w sytuacji. piej, - to głupstwo, zwyczaj- opowiedzieć, ale Henryk do-
przyszło Henrykowi do gło· j gie, że zaraz dojedziemy. Za- Noga Henrvka okazała się ne zwichnięcie, za kilka dni dał: 
"!'Y• zadzwonić do Gdańska częły ogarniać mnie dziwne o- zwichnięta i cłokt6r nie b11cząc będzie pan zdrów jak ryba. - Pewno chce mi zapropo­
do kttpitana Mayera i zawia· bawy i podejrzenia, gdy auto na okrzyki bólu naciągnf\l mu Tymczasem jednak niech pan nować jaki ciekawy interes • 
. domić go, że jesteśmy już w nagle zatrzymało się. Starsz,· ją i obandażował. leży spokojnie i nie interesuj~ Czyś ty mu mówiła moje naz· 
drodze i że po naszym przy- pan wysiadł i r>odał mi rękę Teraz Henryk usiadł na łóż się niczem. Będzie tu pan miał wisko? , 
)eź_dzie natychmiast nastąpi Spojrzałam na i:fom, przed ktt• I ku i zaczął się mnie dopyty- wszystko, co tylko panu hę· - O! on nas już dawno zna 
Otljazd „Ilłony". Niestety, na ry zajechaliśmy. Serce zabiło wać: . dzie potrtebne, a jak pan wy- - wypaliłam be~ żastanowie· 
ll'Yorcu ~ie było rozmównicy mi gwałtownie. Przecież ja ten - Gdzie jesteśmy? Czy zdq zdrowieje - zaczniemy mó nia. 
9lu;dzym1nst?.wej - tak, ż,-. dom znam.„ świat zawirował żymy jeszcze na pociąg? Uda- wić o naszych interesach. Henrykowi widocznie wyda 
należ~ło WYJŚĆ, na miasto. . mi przed o~zyma. Zrozumia. wi;iłam, źe. go nie słys?'ę, ~r~k Starszy pa~ ~kłoni!_ si1:3 ele- ło śię to podejrzane, gdy~ 

Sz:lismy wlasnie nęclznt\ 1 łam. Zostaliśmy 2:n6w porwa- m1 było siły na wy Jawienie J gancko i opusc1ł pokoJ. zn6w zaczął si~ dopytywać. 
brudną uliczką żydowską. Po ni. Był to dom, w kt6rym U· mu prawdy. - O jakich interesach on D. ć. n. 
ob.u stronach ulicy ciągnęh mieszczono mnie po przylllu-
się małe i biedne sklepiki, kto sowej podróży z Warszawy. W CZTERY OCZY 
rych właściciele w długich Ogarnęło mnie rezygnacja 1 
poplamionych kapotach raL kompletny bezwład. Gdyby I lk C t I lk I 
po raz rzucali się na zbitą ma- choć Henryk był zdr6w! .•• Ale niymne rozmowy sa Z zy en am 
ii;ę przechodniów i wyłapyw>\ on łez.al bezprzytomny na po- c • lb • k h · '' . ; 
li upulrzonego kandydata na duszkach samochodu.„ tera~ zr URlll ' mnie DO OC ac. 
klienta. Wszystko to krzyćta niemu jut nadzł..si, hymmy 
ło i gestykulowało - wrzaw11 pokonani. 
była wprost ogłuszająca. Na Z rozkazu wytwornego pa­
gle jakby z pod ziemi, ukazai na. kt6ry był, jak się odrazo 
eię rrzed nami jakiś oberwa. aomyśliłam, właścicielem tego 
ny, kompletnie pijany, osob- domu, zostaliśmy :1rzeniesiei11 
:nik. do pokoju, który onegdaj był 

Henryk wziął mnie pod rę- mojem ~ięzieniem przez kil­
~ę i pociągnął wbok, pijany ka godzin. µenryk le.żał zem­
Jednak entym ciężarem swe· cllony n~ łozk~. ~~0~1~am ~o­
go bezwładnego ciała runąj ga, aby Jak najpozmeJ żorJet1 
na Henryka. Henryk stracił tował się w naszej sytuacji 
równowagę i przewrócił się Usiadłam przy nim i zapłakn­
!Miał jednak tyle przytomno· łam gorzko. Po jakimś czasie 
'ci umysłu, że w ostatniej otworzyły się drzwi nai:;zego 
chwili puścił moje ramię i nie pokoju i wszedł dokt6r w bia 
flOCiągnął mnie za sobą. Skut łym fartuchu. Obejrzał nog1:2 

P. Renia z Dęblina proał 
nas: 

„Redaktorze J udziel rady 
młodej sztubaczce, która chce 
a nie może poznać chłopca, 
pracującego w Dęblinie w 
księgarni. Kiedy tylko prze· 
1eżdżam przez Dęblin, zaw­
sze go widuję a jednak nie 
mam odwagi podejść i coś ku 
pić, gdyż zdaje mi się, źe i tak 
mi się nie uda poznac go. A 
moźeby iak dowiedzieć się od 
miejscowych Jego adresu i 
wszystko mu opisać co flię 
dz!~je w mem sercu? 

ki upadku były fatalne, Hen­
ryk nie mógł się w żaden spo @l. · i ·'1r:v. ·1·/. 
s~b podni~~~ o'.,.własnych si. -· . • cJ. „,,\ł . 
łic~; mińł•w oc~ch łzy z bó' " ''·-i:, ~\. Q'l.~\JI~ 
lu 1 kurczowo trzymał się za aó\'v ~"' ł 
nogę. ·Brudny tłum otoczył V~··--·_,__.., 

Wiem że nazywa się Janek, 
ho miałam możność usł,Yszeć 
.od· kelnera jak wołał: · Panie 
Janie! Wiem, że jest ładny i 

· grzeczny, có ·mogłam zauwa­
żyć zdaleka. Jednego tylko nie 
wiem, czy umiałby mnie po­
kochać i czy uda mi się go po· 

nas dookoła - zrobiło s.ię , ~ ' M 
zbiegowisko, nikomu jednak- \ ~: , ,, 
że z gapiów nie przyszło do FABR. CHEM. FARM~AP,11.0WALSl<I. WARSZAWA 

głowy pomóc mi w podnoszt> 
niu Henryka. Sama nie mog. 

znac. 
Pomysł opisnnia p. Janowi, wsżyst 

łam dać sobie rady i stałam Na ntaleJ wokandzie ••• 
bezradna patrząc na jego cier 
pienia. Wtem jakiś sturszv 
pan o wytwornym wyglądzif> 
począł roztrącać gapiów i pod 
szedłszy do mnie zagadnął: 

- Pozwoli pani, że jej po­
mogę, widzę, ze ten pan bar­
dzo cierpi - pewno złamał 
nogę. 

Podziękowałam uprzejmie. 
a ów starszy pan wziąwszy 
H.enryka pod pachy, prze· 
niósł go ostrożnie do samo 
chodu, który oczekiwał nns 
na brzegu chodnika. Henrvk 
sycząc z bólu bezwładnie 

0

0 

padł na poduszki samochodu· 
ledwie dosłyszalnym głose~ 
szepnął: 

- Na dworzec! - poproś 
aby nas zawiózł na dworzec! 

Starszy pan jednak dosły­
szał te stl)wa bo odparł: 

--: To niemożliwe, drogi 
panie, ma pan zwichniętą albo 
zła~aną nogę i trzeba panu 
zaf ozyć opatrunek. Tu nieda 
leko jest klinika, gdzie pan 
znajdzie pomoc lekarską... 8 
potem, jak państwo chcecie, 
mogę was odwieźć na dwo­
rzec. 
Dziękowałam mu serdecznie 

wzruszona )e~o dobrocią. 
Henryk Jednak z dziwnym 

na pozór uporem powtarzał: 
- Koniecznie na dworzec 

niepotrzebny lekarz ..• na dw~ 
rzec ..• 
Tłumaczyłam mu, że w ia­

kim sta.nie nie może jechać, 11. 

zresztą zdążymy jeszcze na pe 
w~ot gdyż jest jeszcze cnła go 
~%ma do odejścia. pociągu . . 
Starszy pa.n potakiwał mi go!' 
llwie. 

Jazda nasza trwała już kil-

Na u;gcleczce 
Klub sportowy „Patałach" się pan Feliks. - Muszę sprÓ· 

urządził mimo ipóźnionej po- bować dla przekonania. 
rg rvgcicczkę na Bielany. Próbował dłuższą chwilę, 
żeby zaś czlonkorvie nie po- nie odrywając butelki od ust. 

marzli z ra.:.ji chłodnej, Lislupa-1 - .Anyżówka, nie pieprzów­
doroej niedzieli, przeto prezes ka - oiwiadczyl wreszcie. 
nakazał- czlunkom pozabierać ~ Pieprzówka/ - zaopono­
ze sobą odporoiedme zapasy roal pan Boleslaro, pociągnąw­
prowiantórv i, o ile możności, szy znowu dla próby. 
coś do wypicia. Pan Feliks j':!dnak nie dawał 

Po przybyciu na miejsce, u- się przekonuć. Każdy łyk co­
czestnicy wycieczld złożyli raz bardziej ulmierdzal go w 
smuje „rvalórvki" „do kitpy". przekonaniu, że pije anyżóro­
Byly tam przeroa.żnie pajdy kę i wreszcie dla załagodzenia 
chleba i rozmaite kiełbasy, ale sporu obaj panowie zdecydo­
znalazlo się te:~ kilka obiecują- roali się wypróbować drugą bu 
cyeh butelek. telkę. 
„Patałachy" szybko zabrali * 

się do gry ro piłkę nożną. Przy Gdy zziajani gracze przybie 
prowiantach zaś pozostali pa- gli po meczu na śmiadanie, o­
noroie Boteslam Krzepek .(pre- czom ich prze-lstawił się nieo­
zes) i Felib Majervski (mice- czekiroany roidok. 
prezes), którym nakazano przy Po ziemi walały się puste bu 
gotować śniadania. telki, a wśród nich leżeli bez 

- Z wyżerką da się radę - ruchu prezes i rviceprezes klu­
rzekl pan Bolesław, tnąc kiel- bu. 
basę na porcje. Ale co z dazem Przez chwilę wyrieczkowi­
zrobiem? Starczą dwie flachy cze sttdzili, źe przywódcy ich 
do Śńiadania? padli of ia.rą napadu bandyckie 

- Hm... - zafra.sowal się go; ale gdy pon Bolesław nie 
pan Feliks. - To zależy od utroierając 01:zu, mruknął chra 
tronku. Mocniejszego starczą pliroie: ,,pieprzówka", na co 
droie flachy; słabego, ma siq ro pan Feliks roymamrofoł nie­
zumieó, nie. zdarnie: „a.n.yióroka", sprawa 

- Znakiem fegó trzaby po- stała. się jasna dla wszystkich. 
próbować, co $iq ro butelkach Nie będziemy opisywać, jak 
mieści? cucono obu pan.ów roodą roiśla 

- Wiadoma rzecz. ną i jakie baty wsypano im po 
Pan Bole.•łaro odkorT,oroa.ł ocuceniu. 

pierroszą z brzega butell~q. pod Wystarczy, jeśli nadmieni­
ni6sł ją do ust, przechylił i lyk my, ie Sąd Grfldzki skazał za 
nął spory hausl. Późnie{· chrzą zbyt energiczne bicie j ana 
knąl, oblizał siq i sapną: Wójcika i ~tan1,ęłaroa Mąkę na 

- Pieprzóraka. 10 dni bezroz&lecdne~o. are;,j;fu, 
...... F.aklycznie?. .,..... zdziroll każdegar · 

' „ 

kfogb, to leży na sercu ·p. lłenl jest 
Jak najlepszym. Wtedy tez okaże 
się, czy p. Jan zdoła pokochać p. Re­
nię. 

P. Stefanowi Kr. z Okrężnej. -
Niech Pan ńapisle. Ch~tnie wydru­
k ujemy. 
„Pragnąca zosfoć artystką" - że­

chce łaskawie podać swój adres. O 
ile posiada Pam rzeczywiście. wymie· 
nione w liście zalety, postaramy się 
dopomóc. Jednocześnie podamy u­
pragniony przez J>auiq adres. Może 
nawet uda nam się ułatwić Pani oso 
biste skomumkowanie z nim• 

P. „Podchorążemu 86'?" z Wlo­
dawka. - Jako człowiek honoru, 
nie powinien Pan się zwiqzywać na 
całe życie z kobietą, której Pan nie 
kocha i którą z pewnością, jak Pan 
to, zresztą, już sam przewiduje, hę 
dzle Pan zdradzał po ślubie. O wie· 
le uclciwiej jest zerwać z nią przed . t , 

ślubem, niż &kata«! jtt ttA 'Wfeetn' 
udrękę. Lepiej wyrwać ~gnily i4b, 
choć to boli, ale tem samem uzdro· 
wió &iebie, niż męczyć się długo z 
zębem zgangrenowanym. Powinien 
Pan tej pani wsąstko to spokojnie 
i szczerze, łagodnie i otwarcie wy­
tłumaczyć. Proszę jej powiedzieć, 
że, niestety, nie kocha Pan jej, z& 
jednak ?.ywi Pan dla niej wiele 
życzliwosci i wdzi~czności i te wła.ś· 
nie uczucia nakawją Panu uprze. 
dzić ją, że małżeństwo Wasze nie 
dałoby szczęścia żadnej stronie, a 
wkrótce stałoby się dla ol:iojga pie­
kłem, z którego wszakże iuz niespo 
sób będzie się wydostać. To też le­
piej pocierpieć chwilę teraz, ule za• 
mykając sobie dalszej drogi życio­
wej, na której może oboje jeszcze 
znajdziecie szczęście, niż związywać 
się węzłem, który wkrótce stanie 
się kajdanami już nierozerwalnemi. 

KUCHENKI ładne lakicrow1rno ·od UO Wyb6r mebh, tapczan6łf. Radelićkl, Ńow't 
świat 30, wproot Chmielnej. · 

Coś dla Pani 
CZY pani ma 1uchę ceręP Niema 

nic gorszego nud to, gdyż cera sucha 
wykazuje zawsze najTDiększq skto1i­
ność do zmarezczek. Poza tem 1Jkrjra 
taka łuszczy .iię i jest szczególnie 
mrailiroa na zmiany atmosferyczne. 
Skóra taka roymaga wi(tc specjalnej 
pielęgnacji. Należy roięc co ro:ecz6r 
zasilać ją ja/..:im dobrym, roypróbo­
roa11ym kremem, który oprócz in­
nych zalet powinien jeszcze posiadać 
i tę, że daje się łatroo rosmaroroać w 
troo.rz. Nacie.ranie twarzy uskutecz­
niamy t ·łko brzui6cami palcóro, ude 
rzając bardzo lekko. Większe roar­
sttuy 11.aktadamy na te miejsca, gdzie 
przeja'Via się szczegtilnte silna skłon 
ność do zmarszczek. Poza tem bardto 
tVskazane jest stosoroanie przemie'l­
nych kompresóro. A roięc na pokry:ą 
kremem troarz kładziemy kompres. 
Jest to serroetJ..:a zwilżona ciepłą roa­
dą i wyżęta. Kompre~ trzymamy na 

ff 

t11Jarzy dopóki nie ostygnie t %ab~ 
taki porot:.rzamy trzy lub cztery r•­
zy. Po os.'atnim - &cieramy serroet­
ką resztę kremu bardzo dokładnie i 
poddajemJ fruarz zimnemu natryako 
roi. Jeśli pani niema odporoiedniego 
siteczka przy prysznicu - możemy 
doskonale uskuteczni6 to :iapomoi:ą 
rozpylacza, przeznaczonego jedg1iw 
do tego celu. 

Tlun1aczenle 
inów nasz9n1 

. Cz9telnlkom 
Smutna Irma 555 - opisuje dwa 

swoje sny, w których tematem jest 
koniec świata. Jeden z nich brzmi, 
jak następuje: 

„Snila mi się wielka, okrągła pod 
loga, podzielona na <lwie równe czę 
śd barjerą . .Na jednej połowie sta· 
łam ja, a przy mnie bardzo dużt) J.IB!m ~~~~!ft~~~f:l;ł~fi;~; 

liillllbtt.„ ... -„"--"·o""'· .~ .... 11iiio1•,.;"'1aaMifW11olł·iBm-h.,. .... „lil"llm:ltwl!MIEll• Po drugiej stronie barjery stał 
niby to Pun Bóg, Pan Jezus 1 Matka 
Boska. Twarze Ich widziałam nie­
dokładnie. Wokół nich stali wszyscy 
święci i patrzyli na nas. My, ludzie, 
modliliśmy się, aby Pan Bóg 'oddali1 
koniec świata". 

NIEUZASADNIONA 
OBAW A 

* Sen powy~szy przepowiada po• 
ważne wyJ1trzenie o charakterze 
dziejowym, jeśli nie był skutk,iem 
niedomagania, lu!J jukiegoś niezdro 
wego podniecenia. Przypomni so­
bie Pani zdarzenie dawno zapom­
niane. Będzie nowa znajomość. Uj­
rzy Pani osobę na wysokiem stan•l· 
wisku. 

Marylka z Piastowa. - B~dzie 
smutek po wesołej :tabawie. K!opot 
pleuiiożny czeka Panią. Szczęśliwa 
cyfra - 4. Wyjdzie Pani zamąż " ' 
przeciągu najbliższych trzech lal. 

C. B. Grochów. - Niech się Pani 
postara usumodzielnić materjalnie i 
zmienić otoczenie. Z męża pociechy 
nie będzie. Przyszłość Pani będzie o 
wiele lepsza. :::izczęśliwa liczba - )CJ. 

Zakochana X. 12; F.M. - Przej­
ściowe zmartwienie czeka Pani'}· L.a 

:u . • 1.. b •, triumfuje Pani nud nieprzyjaciołka . 
- lrJ?Zesz się s~i1dt annc TD 13ędt\ kłopoty pieniężne. Spacer z 

ogrodzie, tylko :n~ na drzen:Jo l bliskim Pani mężczyzną. Soełni sie 
nie rodrapui• Pani marzenie. 

„ 
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Trzr godzinr leial na dnie·moria 
Człowiek, który: ma apetyt po śmierci ' 

Amerykanin Jack Dawen­
pórt zaczął się ćwiczyć w sztu 
czkach indyjskich fakirów i 
d~szedł do niezwykłych rezul 
tatów. Gdy jnż potrafił prze­
kłuwać ciało długiemi igłami, 
leżeć na najeżonych szpilka­
.mi deskach i tanczyć po szkle, 
a . przytem nie ranić się i · nie 

odczuwać bólów, J>Ostanowił 
pozbawić się na kilka godzin 
życia, czyli zapaść w tak zwa~ 
ny kataleptyczny sen. 

Pewnego dnia· zamówił ·so. 
bie stalową trumnę, która mo­
gła wytrzymać ciśnienie wo· 
dy na głębokości 100 mettów·. 
Następnie wyjechał w ·towa-

Przyznanie nagrody Goncourtów, jest kaidorazomo najbardziej emocjo­
nującym ewenementem ro tyciu literackiem Francji. Tegoroczną nagrodę 
otrzgma.l: Joseph Peyr1: za pomieść: „Sang et lumiere", 

W ub. niedzielę m Cyrku Warszarvskim odbył się ro obecności 1.000 wi­
dzów ciekawy międzymiastowy mecz bokserski Warszawa - Hamburg, 

zakończony wynikiem 12:4 na korzyść Polski. . . 
Na zdjęciu - u góry - drużyna niemiecka (od pramej): Kasch, H(lens, 

Dunzig, Bredehorn, Baumgarten, Relnn. 
Na zdjęciu - u dołu - z1vycięska drużyna polska (od lewej): Czartek, 

Kozloroski, Polus, Seweryniak, Karpińs.'ci, Ożarek, Garstecki. 
. . 

DANIEL BACHRACH 

śladami przestepców 
Z painlt:tnikOw b. aspiranta . 

· Warszawskiego Urzędu Śledczego 

: li' walce z szataneni 
XI. 

Zerwałem się z krzesła i, 
błyskawicznym ruchem wydo 
hywszy przygotowany w kie­
szeni browning, krzyknąłem: 

tnację i zmusić go do przyzna 
nia się. 

rz:ystwie dw6ch lekarzy i kil­
ku wybitnych os6b jachtem 
na pełne morze. W oczach le­
karzy Dawenport zaP.adł w 
kataleptycmy . seri. '. w o~ecno- ' 
ści świadków zabito trtimrię, 
oblepióno ją materjalem nie-
przepusz~zają~ym wody~i ~pu 
szczono · p11zy pomocy diw1gu 
w głębiny morskie. 

Trzy. ·godziny · pozo~tawał 
P~wenport w stalowej trum,.. 
nie w głębinach morskich. 
Wśród wielkie-go napięcia 
ś~ia~~6w ~~go ~i~zwykłego 
doswiadc.zenia, wydobyto tru­
mnę i ·otworzono ją. Dawen-
port' l~żał śmiertelnie blady, 
zimny i znieruchomiały. Jego 
asystent zaczął go masować. 
Po pół godzinie włożono go do 
ciepłej wody. W ciągu 20 mi­
nut odzyskał _przytomność, a 
po następnych 15 minutach 

· podniósł się. Zanim minęły 2 
godziny od chwili, gdy udał 
się w zaświaty, siedział ju.~ 
przy stole i jadł obiad, jak każ 
dy zwykfy śmiertelnik. 

1 Dawenport twierdzi, że w 
jego doświadczeniu niema nic 
nadprzyrodzonego. Udało mn 
się ońo wyłącznie, dzięki te­
mu, że w ciągu całego szeregu 
lat hartował wolę i, że _posiadł 
specjalną technikę oddycha­
nia, która mu ·pozwala wstrzy 
mać oddech na pewien określ o 
ny czas. 

Mimo tego oświadczenia, sen 
kataleptyczny jest jeszcze w 
chwili obecnej nfowyjaśnionv 

I dla ludzi nauki, a u świadkó'v 
ł tego niezwy kiego doświadcze -
nia J?O~ostaje on .na zawsze wj 
pamięci.. . · ·. 

Celem ucŻczenia 40-ej rocznicy roynalezienia "cinęmatogl'afu prz~z bra~I 
Lumiere urządzona została w Paryżu roystaroa p .. n. Film dla celóro pe'da,. 

gogicznydi i oświatowych. · 
Na zdjęciu - znakomity jubilat Louis Lumiere podczas .zwiedzania wg• 

stawy. · 

Zabezpieczone workami brzegi' Malej Plaży na Helu znowu zostały pod. 
myte. Fale zabrały umacniające wyr ro,11 morki z piaskiem i znaczny zno.i 

rou karoal brzegu. 
Na zdjęciu --= ~iaok ponownych zniszczeli na Yalej Pla.ży na Helu. 

Zabił gospodynie wesołego domu · · · 
9dq nie chciała o-worzqć drzwi . 

Sergjusz Tarasin1
: (Skórze łowską w Siedlcach do domu miejscu. Wówczas mimowol:­

pow. Siedlce) jest bogatym schadzek. Ponieważ go ni~ ny zabójca pojechał szukać 
handlarzem nierogacizny. Był chciano wpuścić, wówczas u- nowych wrażeń, nie wiedząc. 
on ~nany. ze ~wych. szaleństw siłował drzwi wyłamać, lecz że za~t~zelił _kobietę. . 
w Siedlcach 1 okolicy. Nazy- bez skutku. PohcJa ujęła Tarasmka w 
w;ano go popularnie „Heń- Wkońcu rozwsc1eczony godzinę po wypadku, obok 
k1em'~. · „Heniek" - strzelił z rewol- drugiego domu schadzek. 

Pewnego dnia, powróciw- węru raz -\\T powietrze, gdy i Wczoraj T. stanął przed Są· 
szy z Warszawy, gdzie dobił to nie odniosło skutku, strze- dem Okręgowym w Siedl­
pomyślnie interesów „He- lił 3 razy do okna. Jedoa z cach, za mord na osobie Min­
niek" zwiedził kilka restau- kul, :przebiwszy okiennicę, dli Kornblumowej. Sąd ska· 
~a~yj, wszędzie mocno popi- trafiła w serce gospodynię zal Tarasiuka na 2 lata wię· 
JaJąc. O ·godz. 3-ej w . nocy tego lokalu, Mindlę Kornblu- zienia z zaliczeniem aresztu 
T. przyjechał na ul. Soko- mową, która padła trupem na prewencyjnego. 

„ - ·„ . '\. . ' , - . . , , „ r~ ~ . . • , - ' . 

nie wywiadowców odprowa· Nie potrzebuję chyba doda I mo najszczerszych chęci nie 
dziełem nędznika do urzędu wać, że nieszczęśliwa dziew- mogę panu pomóc i wyjazd 
śledczego. Bezzwłocznie przy· czyna bezzwłocznie zwolniona ten jest z polecenia komend.Y. 
byli, zawiado~ieni przeze została z więzienia, tragiczne głównej. Rozchodzi się o ja· 
mnie prokurator i sędzia śled ie przejścia jednak tak podzia kieś bardzo zagadkowe mo_r„ 
czy i nędznik . protokólarnie lały na jej system nerwowy, derstwo w Tarnowie. Uda się 
potwierdził swe zeznania zło· że przez dłuższy czas przeby- pan narazie do Krakowa, 
.:lane przede mną. Wskazał wała w sanatorjum dla nerwo gdzie otrzyma pan hliż.3ze 
również gdzie sprzedał wisio- wo chorych.. szczegóły w tej sprawie, gdy~ 
rek, oraz gdzie ukryty przez Sprawca me stanął przed są sam dokładnie nie wiem o co 
niego został pierścionek bry- dem i .sall'f ~ymierz-y:f so~ie się właściwie rozchodzi. 
lantowy. , sprawtedhwosc._ Po k1~k~m1~- Nie było rady. Po przyhy„ 
. W ~oku sledzt~\Ta wyszło !1.a s1ęcznym pobycie w w1ęzienm ciu do swego gabinetu tełefo„ 
Jaw, ze ~ro~adzil on podwoJ· znalez1.ono ~o pewnego ranka nowałem do zaproszol)yclJ 
i;tY tryb zyc1a 1 spędzał pokry 

1 

w: sweJ. celt . . wiszącego na ra· przeze mnie gości, przeprasz~. 
·(~~u noce W: nocnych loka- mie ok~en11e.r. 

1 
· j~c .ich za odwołanie p~zyj~„ 

ach radomskich. . . KONIEC. cia 1, zdawszy szybko biezące 

z~ kulisan11 ·1upanaru 
1. 

sprawy swemu zastępcy, wy· 
jechałem pociągiem popołud~ 
niowym do Krakowa. 

- Ręce do góry, łotrze, wpa 
dłeś nareszcie w zastawione 
sidła. Jesteś bezpośrednim mor 
dercą pani K., a ta nieszczęśli­
wa dziewczyna jest twoją o­
fiarą. Mam szczerą chęć pal­
nąć ci w łeb, jak wściekłemu 
psu. Jesteśmy sami i będę 
mógł śmiało powiedzieć, że 
działałem w obronie własnej. 
~W ten sposób zaoszczędzę przy 
najmniej pracy sądowi i kato 
wi, z ręki którego zawiśniesz 

- Daję ci minutę czasu do na 
mysłu - odezwałem się ? wy 
mierzonym rewolwere.Ql w 
kierunku jego głowy.-Gotów 
jestem · nawet poświęcić kilka 
miesięcy więzienia za naduży· 
cie samoobrony konieczne.i, 
byłe tylko społeczeństwo u· 
wolnić od takiej bestji. - Pan naczelnik już kilka-
Zauważył widecznie, że nie krotnie zapytywał o p'ana ko­

żartuję, gdyż zł~anym gło- tnisarza, - zameldował mi 
sem przyznał się do winy. O- dyżurny wvwiadmvca, gdy 
kaz~ło się, że, tak jak przy· rano przyb)·łem do biura. 
pqszczałem, łotr zapomocą ·hi· . Było to w dniµ moich im ie 
pp.d~y zmusi.ł nieszcz~ślilvą• o· m~. Czyżby naczelnik szyko 
fiarę najpierw . do ·~radz'ieźy, wał dla mnie jakąś _rpiłą nie­
a :ąastępnie r do zabójstwa1 w s_podziaJ1kę, poµiyś'lałem w 
ten sam sposób . uzyskał zgodę duchu. Oczekiwała mnie isto 
siostrzenicy zam:ordó;wa'rtej na 

1

1 tnie niespodzianka, lecz nie 

gdzie już pana oczekują -
rozpoczął naczelnik, przy vvi­
tawszy mnie i złożywszy ży. 
czenia z okazji mych imienin 

Tegoż jeszcze wieczora po 
przybyciu na miejsce skomą. 
nikowałem się z naczelnikie,ll). 
t'amtejszego urzędu śledczego 
i po upływie pół godziny sie 
działem już w jego gabinecie. 

na szubienicy. · 
Jak wszyscy , nędznicy był 

również tchorzem i prawie 
nieprzytomny upadł na krze· 
eło, trzęsąc się jak w febrze. 
P~tanowiłem :wrzY.skać •X 

zaślubienie go. · : . _ bardzo przyjemna. 
Skutego w kajdanki przy. - Pojedzie pan na1bliż­

P.<>DlOC.Y. weiwany:ch teiefonicz 1 szxm P.OCi§giem do Krakowa, 
„ • . ... . „ 

- Czyż to taka nagła spra 
wa, panie naczelniku. że mu­
szę jeszcze dziś wyjechać? -
zapytałem~-Mar;n. na wieczór 
zapFoszonych gości i ni.e wiem 
doprawdy, jak w ostatniej 
chwili odwołać to przyjęcie. 

- Pracuje pan nie od dziś 
w policji i wie bardzo dobrze, 
że dla nas niema ani święta. 
ani ur9czy_stości. zreszt~ _mi· 

' • 

- • #> 4 

. - Jest to, kolego, bardz~ 
zawikłana historja i wywia­
dowcy w Tarnowie nie mog~ 
dać sobie rady. Z rapąrtów, 
jakie otrzymałem ~ tej · sp~~­
wie, przedstawia się ona w 
sposób następujący: . 

Dalszy ciąg . naśfąri.' 



Dalsza obniżka cen w przygotowaniu Amerrka proponuje redukcje flolv 

Oporne kartele będą rozwiązane 
W daiszym ciągu akcji w szeregiem karteli przetwór-, dzie art. 5 ustawy Kartelowej 

~prawie ol-imżki cen artyki.nów czych, pragnąc w płaszczyź- niedawno znowelizowanej. 
sk 1rtełizowanych, min1st<.>r nie przedyskutowania z re- Pozatem zbadane zostaną w 

- Pe:lemysłu i Handlu dr. Roman prezentantami zainteresowa- najbliższym czasie dalsze 
(;_c;recki po przeprowadzeniu nyc;h przemysłów uzyskać po związki kartelowe. W zależno-

LONDYN (PAT.) . Otwarcie 
konferencji morskiej nastą­
piło wczoraj_ o godz. 10 min. 
27 rano w sali Lokarneńskiej 
Ministerstwa Spraw Zagra-
nicznych. . 

Przemówienie inaugura­
cyjne wygłosił premjer Bald­
win.· Po nim przemawiali de-

legaci: Ameryki, Kann<ly, 
Australji, F·rancji, JaponJi i 
lrlandji. Przedstawiciel Arne• 
ryki zaproponował .na · wstę· 
pie proporcjonalną redukcję 
sił morskich o 20 proc. 

Po przemówieniach · ·inau„ 
guracyjnych konferencję .od· 
roczono do dnia dzi&~ęjsŻego. · oh:1iżki cen w zakresie karteli rozumienie co do obniżki cen ści od tego, czy będą one uzna­

.-sunwcowych, a mianowicie omawianych artykułów kar- ne za uzasadnione gospodarczo, 
co <l~ węgla, koksu, naft~, że- telowych. W wypadku, gdy- czy też nie będą uznane -
ł8;za i.cukru, ?ra~ po rozw!ąz~- by ~ozmowy te nie dały wy- kartele takie będą utrzymane i 
Ill.!1 44 karteli meuspraw1edh- mkow pozytywnych, mini- będą musiały zastosować się 
·w10·!ych gospo~arczo, przy-1 ster skorzysta wówczas z do ogólnej tendencji zniżki cen 
stąp1l do rozn..ow z całym przysług1,1jącego mu prawa lub też zostaną rozwiązane. 

Zamiast szczurów wrtruł rodzin-ę 

. rozwiązania karteli na zasa-

Centrala Służby śledczej 0-1 truciznę na szczury. Skutki 
trzymała meldunek o niezwy- zbrodniczego zamachu były; 
kłym wypadku trucicielstwa, ,okropne: 5 osób uległo śmier 
jaki miał miejsce qa wsi. telnemu zatruciu. Jedna z nich' 

We wsi Chlma, gm. Zarno· już zmarła. Jest nią matka tru 
wiec, woj. kieleckiego na tle ciciela, Marjanna Wjtek. -Stan 
sporów rodzinnych Henryk ojca Witka i jego trzech braci 
Witek namówiony przez swe· jest beznadziejny. Krew. leje sie w Egi.pde 

Demonstranci niszczą latarnie i autobusy 
K~~R (PAT) Wczoraj z rana strzeżonym przez policję, de-1 li latarnie gazawe oraz podpa­

po~ICJa dala sah~ę ~o tłumh I monstrując w dalszym ciągu. lili szereg autobusów. Podczas 
t..' '· '~ rz1;1cuł kam1eme w a,11 ~·!- Piech? ta egipska pilnuje bu- rozprasz8:r.!a ~em:::instrantów 
bus .• usiłował g_o przewrocie. <lynkow rządowych. przez policję, wielu zostało po-

~o kolegę, Maksymiljana No- Zbrodniarza i podżegacza 
waka, dosypał do garnka kapu do trucicielstwa, Nowaka osa 
sty w domu swoich rodziców, dzono w więzieniu. 

Pro,es morderców min. Pierackiego 
~aniony został c!ężko w piersi W południe po wielkim wie- turbowanych, 7aŚ _jeden ciężko 
Jeden ze_s~uden(ow. . . cu akademickim wznowiły się ranny. Wrzeni~ wśród studen-

A-ll~dz1ez zgroma~~1łr. się na- demonstracje. Wzdłuż całej tra tów trwa z niezmniejszoną si­
stępme przy mosc1e Abbasa, sy pochodu studenci poniszczy łą. 

Znów bomby runelJ na Dessie 

Pó onegdajszym, pełnym e­
mocyj dniu, posiedzenie wczo 
rajsze wniosło wiele uspokoje 
nia .. Złożyły się nato zeznania 
świadków, którzy niemal wy 
łącznie zeznawali o obserwa­
cjach, jakie roztoczono na<l 
Karpyńcem i K łym yszynem 
oraz ich laboratorjum w Kra­

Na froncie północnym, według u­
tzęuowego komunikatu włoskiego. 
trwaia wczoraj akcja patroli wy­
wiadowczyrh. Żródła włoskie notują 
bih\i: po<l Ad<l1-Enknto na pólnoc nd 
rzeki T !lkaae, w rejonie Tsembela. 
~V walce ua bai;uety odd ział włoski 
zmusił <lo odwrotu grupę stu Abisyń­
czvków, któr y cofnęli się tracąc 15 
za1'itych, Włosi stracili dwóch zaui­
tyl'h askurysów, a zagarnęli znac„rną 
iiość trzody. 

Lotnicy włoscy ponowili wczoraj 
atak n.a Dessi~. Po~zątkowo ~amołoty 
włoskie unosiły się nad m111stem i 

. okolicami_ jego, obserwując , wyuiki 
- poprzedn1c!J ata~ów. Z raportu lot-

ników wynika, 7.e drogi, wiocląre r)o 
Oessie, są bezludne. Wojska abisyi1-
)kie rozpronyly sję na bardzo du­
żej przestrzeni dokoła Dcssie, a na­
wet dalej, aż dp płask-Ow.zgórza Dan­
kalji. 

Samoloty włoskie powitano wczo­
raj kanonadą dział przeciwlotni­
czych. W odpowiedzi na to, lotnicy 
zrzucili bomby i granaty w skupie­
nia wojsk abisyf1skich. 

W chwi:i, gdy samołoay wło~kif' 

{·uż wracały, zauważyli lutnicy b­
umnc: alJisyńską, na którą z'rzurouo 
resztę~ zapasu bomb. Po sześciu go­
dzinach lotu, z których cztery wy-

padły nad terytorjum przeciwnika, kowie. 
samoloty włoskie wróciły cało do Dzisiejsze posiedzenie Sądu 
swej hnzy. Ok · b' · 
źródła 1>.ngielskie podkreślają, że, ręgowego W sprawie za OJ 

pomimo możliwości rokowań poko- stwa ś. p. ministra Pierackie 
Jowych, w dniu wczorajszy i-n wy- go rozpoczęło· się o godz. 10.45. 
raźnie. zaznaczyły s!ę przyg'.'towaniu W dalszym ciągu badan.i są 
włosk:e, do wszc~ęcia. nowc1 ofens~- świadkowie oskarżenia. 
wy. zrodła ang1elsk1e donoszą tez, . ł , 
że na zachócł od Makallc, w do'.i- Jako pierwszy zeznawa sw. 
nie nad jednym z dopływów rzeki Adam Czyżewicz, st. poste­
Takazze, oddział włosl•i na tcrytor-1 runkowy służby śledczej w 
jum okupowaaem został zaat.akowa- Krakowie 
ny prtez Abisyńczyków. Walka by- . • • • • 
ła zaciekła. Dopiero przybycie po- Świadek w ciągu kilku mrn-
siłków włoskich zmusiło atakujących sięcy roku 1933 i 1934 śledził 
Abisyńczyków do co!nięcia · się. · stale zamieszkałych w Krako-

-P od hypnozą ukradł 200 tysi0cy franków :~:1~'.~~~:i~K~%ró~'·:n~ii 
~ 1934 r. swiadek zauwazył, Jak 

Obecnie jedynym tematem ła · niemowlę · na brzuszku, laty miał w okolicach Paryża do mieszkania osk. Karpyńca 
duia w Paryżu jest proces przykryła naczyniem miedzia skle~ kawy. Gdy nadsze.dł kry przybył rano w towarzystwie 

Kłymyszyna nieznany mu O• 

sohnik. W osobniku tym roz­
poznał świadek następnie osk, 
Łebeda. Łebed pozostawał te• 
go dnia w mieszkaniu Kar• 
pyńca, skąd wyszedł dopiero 
koło północy, udając się na 
pociąg. 

Zeznania świadka Czyżmvi• 
cza dotyczą również zakupu 
różnych chemikalij, · dokony• 
wanego przez osk. Karpyńca i 
Kłymyszyna dla laboratorjum 
mieszczącego się w mieszka­
niu Karpyńca. W dniu 19 czer 
wca 1934 r. świadek w towa· 
rzystwie innych funkcjonarju 
szy policji przeprowadzał re­
wizję u Karpyńca, przyczem 
znaleziono wówczas znaczne 
ilości chemikalij, przyrządy la 
boratoryjne i materjały żelaz 
ne. W mieszkaniu Karpyńca 
znajdOwały się teź resztki ar· 
kusza blachy żelaznej, identy„ 
cznej z blachą, z której skon 
struowana była puszka pocis„ 
ku, porzucona przez sprawcę 
zabójstwa min. Pierackiego. 

pewnego kasjera, który pod nem i zaczęła w nie bić jak w zys, mteres podupadł 1 „ma-
wpływcm hipnozy z<lefraudo- bęben, wymawiając przytem gik" zaczął się rozglądać za z·1em·1·a w1·.1en'ska w hołdz1·e 
wał 200.000 frauków. iakieś zaklęcia. Po kilku chwi jakimś bardziej dochodowym 
Oskarżonym jest 27-letni lach dziecko zaczęło oddy- interesem. Ponieważ posiadał 

'.Armaud Morton, kat: .,ier wiei- chać. zdolności hipnotyzerskie, za-
k . b k Przybyła one:.:claj cło Warszawy odegranym puez orkie~frę wojsko-
·iego an u. NaJc:iekawszą jako mały chłopiec słyszał jął się wiedzą tajemną i za- wycieczka włoś·~i.i;i /icmi Wileń- wą. 

hiaśł rbzec~ą jesltdta. ze Morion on często głos wielkiego Joga, czął nabierać naiwnych. skiej w liczbie bOO osób, złożyła Do P. Prezydenta przemówił je-
y ar_ctzo so I "(·~ młodzień który mu nakazywał spełnic' Obecnie sąd rozpatrzv czy wczoraj 0 godz. 10 rano na Zamku den z włościan, skła•lając mu hołd 

C N dcl · d d k "·1 hołd Panu ł'1·ezkc.lentowi Rzflitej. . \V d em. ie o a wa się za uym na świecie wielką misJ·ę. Jego rzeczywiście o tór Si van p P d P . d I w imr~~riu rare1 w'cte•, :ł(.1. o ~ 
Spec). al 11 ym n · t ' · łl · k · t l • rezy cnt • • przy Ją e e- powiedzi Pan Prezy· dent podzięko-
. · amię n'>11c10m, kokóJ. często był pełen J·a· .ermce Je5 oszus em, czy gac1·ę wycieczki w swych adlarta-. I ' · wal włościanom za odwiedziny. 
nie gra na wysc1garti, nie ichś tajemniczych duchów, „zbawicielem" ludzkości. Na mentach, a następriie ••ysze na 
g~ał w kurty, nie wydawał kie kto're były prze\vaz·ni'e pozhn- w~rok sądu czeka z zapartem dziedziniec Zdmk•1\\Y w 01 11.:..:emu Wczoraj wieczorem wycieczka 

d h I k . · Domu Wojskowego i Cywilnego do wyjechala do Krakowa dla złożenia 
nrę zy na u nn 1• am ltd O· wione głów. Duchy wyma- te em nietylko naiwny Mor· ustawionych według powiatów włoś boldu Marszałkowi Piłsudskiemu w 
hiety. Gdy defraudacja wy- wiały jakieś niezrozumiałe ton, lecz cały Paryż. ciun, powitany 1Jym1.1 m u1ucdowym krypcie wałewskicj. 

sdanajawMor~nka~gory~ dow~odpraw~~moillyiwy ------------------------~~-------------• nie oświadczył, że dokonał dzielały z siebie mglisto • per 
przestępstwa wskutek jakie- !owe światło. 
goś czaru. Policja początko-
wo nie chciała temu dać· wia- Policja wreszcie uwierzyła, 
ry, lecz po długich badaniach że ten ma~ik zahypnotyzował MIĘDZYNARODOWE ZAWO I.K.P. a Wartą. Walka to cięż I chen. Jak się dowiadujemy• 
doszła do n1"emn1·eJ· sensacyj· - naiwnego l\lortona i zmusiłrSo DY ZAPAśNICZE. k · kł 1 · J ' · 'd · 

d d k · d f d a, zac1e a, a e poznamacy są aponczycy w przejez zie 
nych wyników. o o onama e rau acji. o d d . d d f P l k . . 

Ok 
,„ydani·a tego s du · Jutro, t. j. n. 12 gru ma, z ecy owauymi aworytami. przez os ę zatrzymają su~ 

azu.k·e się, z'e Morton był ·• ą ~rzyczym- d d W I C k · lk k L t · k f · 1 o hę ą się w arszawie wie - ie awi Jesteśmy ty o, to we wowie • 
. ~olenni iem taJ· emne.J· wie· a się on erencJa ortona z d cl ' kł d 
d p dk" ł doktorem. Gdy nieszczęsny wie międzynaro owe zawo y będzie przeciwnikiem Chmie- Do a nie, 14 i 15 stycznia 
~Y· , rzypu ie_m pozna ja- młodzian zauważfł „mistrza", za.r>_EJ.Śnicze (amatorów). lewskiego. Czy Khłszyna? Japończycy rozegrają we Lwo. 

ki~gos hmdusk1ego magika, , · 1 · zhl cl ł W zawodach udział wezmą wie dwa mecze W roku ubie 
ktory podawał się za doktora smierte me a i począ się ZNóW O MAJCHRZYCKIM. , · . . · 
i utwierdzał mlodzien'ca w lrzjść jakby miał febrę. Za- zapaśnicy, którzy startowali Jak . . d r' M . głym Japonczycy grali Jeszcze 

·' d · b w niedzielę na J·ubileuszowych J~Z ~o awa ~smy, aJ- kiepsko, ale kto zna pracowi• 

hrzekonaniu, że J'est posłem czą prosie sę ziego, Y go w h k ł ł d cl 
d k · zawodach PZA. c .. rzyc 1 0 wo a si~ . 0 . ecy~ tość i zdolności skośnookich: 

induskie.i sekty „białych ma wyprowa zono z po OJU, PZB d k 1 f k 
·k, •• · · 'I . ponieważ czuje, że wpada w śWlRK- SEWERYNIAK. ZJl · · · ys wa 1 1 UJące1 sportowców, ten łatwo się do„ 

g1 ow I ze on, n orton 1est trans. W niedzielę, dn. 15 b. m. w g~ na rok c~asu - do referen- myśli, iż w r. 1935 Japończyc'Y) 
przeznaczony aa jego zastęp· W · · dum okrę~ow. . . nadewno graJ'n J"uż dobrze. 
cę. Właśnie ten „doktór" za- Przed sędziami przewinęło ar?zaw1e zostame rozeg~a- p z B ł d ł -i 

hipnotyzował Mortona i zmu· się wielu świadów. jedni twier ny ~1ekawy ~ecz hokser~k1 .o : · . me przyJą 0 wo a~ia iekawi jesteśmk . bardzo 
ł d . d k , H . k d t p 1 k MaJ, c. hrzyckiego, . motywują_ c wystPpo'w J "pon' czy o'w. 

~i ~o mimo jego woli do wy- zą, ze o tor ern1ce jest ruzynowe mis rz. os I mię swoJ krok tern, ze zawodnik "' " 
Jęcia z kasy banku tak wiei· rzeczywiście obdiu-zony jakąś i d~y I.K.B. a Skodą. Oczyw.iś nie ma prawa sam odwoływać WARTA WYJEżDżA NA 
kięj sumy pieniędzy. ~aj~mną siłą. i dzięki niej wy- l cie na c~oło meczu wysu,w,a się się do okręgów. TOURNEE. 
. U sędziego śledczego do- swiadcza wiele dobrego lu- spotkame w wadze połsred W ostatniej chwili dowiadu 
któr przyznał się, że ,,poży- dziom, z którymi się styka. niej między $wirkiem a Se- M h W dniu 21 h. m. wyjeżdża 

P d "ak' J·emy się, że sprawą aJ·c - p · k d · 'łk 
czył" u swego ucznia 25.000 rzytem opowia ają oni o ja werym ie:-n. ki z oznama e spe ycJa p1 ar 
frank. i 1 ?5.000. Ten domniema kichś cudownych filtrach, pro „Król nokautu" - ' świrk o- rzyc . ego zamteresował się in ska Warty na tournee. Ogó-

d k d k h d b · 'd · · d k ny okręg, który postanowił ł W t · 16 
D)1 o tór, który nazywa się u owanyc przez o . roczyń statn10 znaj UJe się w os o- b em ar a rozegra w ciągu 
Silvanem Hernickiem, opowia cę ludzkości. Mają one ponoć nałej formie. To samo odnosi stanąć w 0 ronie pokrzywdzo dni 6 spotkań. 
aa o sobie niestworzone hi- posiadać siłę uzdrawiania cho się do Seweryniaka. W tych nego pięściarza. Do ekspedycji należą nastę-
storje. Miał się ponoć urodzić rych. Inni natomiast świadko warunkach walka ta musi się Może to pc „kutkuje. pujący gracze: Fontowicz i 
:p.a wyspie Halitu. Przyszedł wie t~ierdzą, że doktór jest stać „gwoździem" meczu. EGZOTYCZNI GOśCIE WE Majewicz, Kuhalczyk, Pawlak 
na świat martwy. Już miał się przebiegłym oszustem. Przed Trudno w tej chwili stawiać LWOWIE.· Ofierzyński, śmiglak, Banasz 
.odbyć pogrzeb, już leżał w ma horoskopy, ale my raczej fa- W najbliższych dniach ho- kiewicz, DanielBk i Sobko-
leitkiej trumnie, gdy nagle zja Czytajcie woryzujemy Seweryniaka. I kejowa reprezentacja Japonji wiak, oraz Szwarc, Lis, Przy-
~ila się stara czarownica i Drugi mecz finałowy odbę- wyjeżdża z ojczyzny na igrzy bylski, Szerfde •. Krysz~i~wicz 
przr.w .rócila mu życie. Położy. „N O We g O SP Ort O W c a 11 dzie sie w Pozna.Dh• 111irc.J.7~- aka Jl!. Gąrmisch „ Pa.rtenki.r- i Słomiak. . 

Panu Pre,iydentowi Rzplitej 

H'IES.CI SPORTOll'E 

-. 
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KINO-TEATR 
Dziś! Cudowne dzieło XX wieku film p. t. 

CZARY Mały pułkownik . 
Kwiat aktorstwa wiedeńskiego Paula Vessely, Olga I 
MiS

1

kiii~~,mi• a· 
w rolach głównych: Shirley Temple L. Barrymore 

KINO-TE.A TR 

NOWOŚCI 
w Piotrkowie 

I w Piotrkowie Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI". I 
. Początek o godz. ; p.p„ w niedziele i świeta o ~odz. 3 ro poł. 

sm~n~r.»N'hfr7frrew,;•CQli1Ałi'ł!ł:ure::: !l"~Dl••nmmr;i:::acnii 

Nad program: „TYGODNIK AKTUALNO.:>Cl". I 
1 Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i świt;ta o g-odz. 3 po poł. 

Elm'ZD!liE:Jrm:llE:!~a!i::il':l~:!lBi:El~~iml!EmlillllEilllD.l!!!!SlllmmiE:5111EFtm&A4W>t::sw+4@W'!M . ' 

p . ' . • • I ~ ~ • 

· ·. Pa.rtj~ . :Pracy. zwoł~je Kongres KaBandarz 
„łĄCINIU POCZTDWrnO~' 

J. L Ks. Prefekta Apostolskiego do Piotrkowa · J ryburial"skiego · : , · 
1w ·· W 'arszawi ·. 

222 ilustracje, osiem wkładek 
wielobarwnych, pięć' mapek, 
72 ćwiczenia gimnastyczne z 
rysunkami, 12 konkursów z na­
grodami: 

. ' . 
W dniu 12 grudnia b.r. przy­

j..:;dzie do naszego Grodu J. E. 
Ks. Ignacy Krauze, Prefekt Apo­
stolski z Shuntehfu, polskiej 
placówki misyjnej w · Chinach. 
W cusie Jego pobytu odbc:;­
dzie się uroczyste nabożeństwo 
we czwartek o srodz. 10 rano 
w kościele O.O. Bernardynów, 
na którem Dostojny Gość sam 
wyrłosi kazanie misyjne. Te­
goi dnia wyiłosi JeiO Eksce­
lencja 2 odczyty z przeźrocza­
mi o misjach w Chinach (wła­
sne zdjęcia fotograficzne), by 
bliżej zapoznać nasze społe­
czeństwo z pracą tak wzniosłą, 
a która nie może być o.bojęlna 
sercu polaka-katolika. Społe­
czeństwo Katolickie Grodu 
Trybunalskiego z pewnosc1ą 
zrozumie doniosłość ·sprawy i 
po~v.:ię.cenia. N.ajprzcwieleb. Ks. 

O~ywatelski gest 
przed.stawicieli przemysłu gastro­

nomicznego w Piotrkowie 
W dniu wczorajszym w lo­

kalu Sekretarjatu Stow Kupców 
Polskich Oddział w Piotrkowie, 
odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa sekcji gastronomicznej, 
właściciela znanej restauracji 
„Europa" p. Morawskiego Bo­
lesława posiedzenie, na którem 
uchwalono jednomyślnie ofiaro­
wać do dyspozycji Powiatowe­
go Komitetu Obywatelskiego 
Niesienia Pomocy Najbiedniej· 
szym 1 proc. od obrotu arty­
kułami monopolowymi. Jedno­
cześnie zarząd sekcji zaapelo­
wał, ażeby i kupcy .. niezrzesze­
ni solidyryzując się z uchwałą 
ogółu również zastosowali się 
do onej ofiarując na rzecz gło­
dnych i bezrobotnych kwoty 
w tej samej wysokości. Uchwa­
ła ta godna jest szczególnego 
podkreślenia i świadczyć może 
o wielkiej ofiarności przedsta­
wicieli branży gastronomicznej. 

POSADA 
dla samotnej pani lub panienki 
umiejącej zarzj\azać domem w ma­
jątku zarax do objęcia. Warunki:Sta­
.la pensja i calkowite utrzymanie. 

Prefekta Apostolskiego i Licz• 
nie pośpieszy na te; uruczystość', 

Odczyt z prz:eźroczami ' dla 
młodzieży odbf(dzie si~ o godz. 
4 po południu, a dla 5tarszycb 
o iodz. 7.30 wieczorem w sali 
im. J. Kilińskiego. „Caritas.i 
A a 

· W ubiegłą niedziel~ odbył 
!ię w Warszawie liczny zjazd 
działaczy Partji Pracy repre­
zentujący niemal wszystkie wa­
żniejsze ośJ1odki cał~j Polski. 
Na porządku dziennym obrad 
znalazły si~ aktualne .zagadnie-

O cz em tu du milenia.Piotrkowskim brukli .. . . . 
·o czem tu dumać na piotrkowskim bruku, 
Gdy brak wokoło rozgwaru i huku -
Brak teg-o życia, co falą szumiącl\ . ' ' 
Porywa tyle innych miast , ku 1łońcu, . 

' Biada nam dziiiaj, bo i my swe głowy 
Układamy już w ·te.n letari' dziejowy 
Zapominajl\c o Ojców spt1ścifoie 
I o . wrócol).ej niedawno Ojczyźnie 
Jeśli na chwilę wzniesiemy powieki, 
To narzekamy, , jak wi~źnie, kaleki„. 

1 któż ~ię wzrusza, kto dzh1iaj współczuje 
Niedbałym, sennym-tym którym za.snuje 
Drzwi do, wanżtatów pająk si~cią bruc;l.n!',­
Wielu nie spojrzy„. ktoś powie-ha,trudno 
Zie się starali - inni ich · ubiegli - , · 
Inni tei za ' nićh ich chleb będą jedą„ 

A przecież miasto o takiej przeszłości -
Winno być dumne-w poczuciu wielkości 
D%iejowej winno po,mnąć, że w pochodzie 
Państwu zależy' wszak na takim grodzie„. 
Ze nad historii pracą mo:wlną ~ . 
Zdrzemnąć siit wolno, ale spać nie wolno! 

Wspomnieć, że tyle pokoleń mini;ło -
Tyle pokoleń przy pracy usn11ło?I... 
Ta myśl bolesna nocą spać nie daje -
Zwłaszcza, gdy spojrzeć w inne miasta.„ 

kraje.„. 

OJ Grodzie sławny, coś w pośród rozstaju,. 
Tylu w dziej!lch dróg-był mózgiem dl~ 

· kraju -
Zbudź się.„ bo człeka nagła krew. zaleje. 
Ze w murach twoich dz.iś nic się nie dzieje!.:. 

Eo/jon 

. ' 
~ \. , . . 

. i 

Zyciowy wyrok Sądu .Okr. w·Piotrk·owie 
' 

U niewinn_ienie znanego . kupca 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie 

na sesji wyjazdowej w Rawie 
Mazowieckiej rozpatrywał w 
w dniu 6 b. m. sprawę karną 
przeciwko znanemu w okolicy 
kupcowi Fraciszkowi Zielińskie-

m·u o rzeko.me sfałszowanie 
weksla. Akt oskarżenia zarzu­
cał 'Zielinskiemu, że w styczniu 
1934 r. blankie't wekslowy wy· 
stawiony na sumę 500 zł z pod­
pisem wystawcy Józefa Jodłow­
skiego wy'pełnił niezgodnie z 

r.: ::.::.:.: :.:.:.:.:.: I:.:.:.:.:.: :.:.:.:.:.: :.::.:.:.: :.:.:.::.:: :.:.:.:.:.: :.:.:.:.:.: :.:.:.:.:.: I:.:.:.:.:! :.:.:.:.:.: =- 1· ego w o 1 ą 1 n a ie C7 o szk od• su -
lfi•••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••:li I • ~ 
=.1:.. NAJSTARSZY' l NAJPOPULARNIEJSZY SKLEP KO.LONJALNY . ~1~ mą 975 zł. 

k 'W tok; . przewodu sądowego 
: : Z. Ba n a S ze WS Ie g O :

1
: p'Oszkodqwa.ny. JocHol'\'ski oraz 

~1~ ~ · Piotrkowie, róg ul. Sie . .-adzkiej ł Placu Kościąszki na~ ~ świ9dk9wie o~kę.rżenia złożyli 
!...!: . nadchodzące święta !...!. sprzeczne zeznania, a między 
•• • . .,. . . . k d 
~i~ POUCĄ: I Wyborowe WINA, miody i trunki zagrll" . ; ~ · ;r~~~~~ł;-~~~aw~~t~m~:;;:i-
:1: ==-. - rikme rkrajowe od najtańazych do naJ- :

1
: cić odsetki od SlłmY 500 zł, 

: 1: 
1 

pr:r:edniejazych - według cennika. ; i których w ciągu lat 4-ch nie 
:t: I I Ll uiszczał. Bronił oskarżonego :I: Owoce wazelkiego rodzaju, cu- !Jielki wybór kclonja.lno·l!P~- :I: znany adwokat w sprawach 
• • kry, aekolady, bakalje, pier• zywczyc~ artykułów DAJ- • :1 k. ·h ' w ł w l 
: : niki z pięrwu:orzędnyeh firm potrzebniejstych dla P'ań •; : .. a,rnk.J'.C k ·!11ec~ . dłac; aw · a 0 • . ! . . krajo•tyoh. , , . domu. •

1
. s:ns 1, , t~ry ·W uzszem ptze· 

: : --~ . . • : : 1 lnówieniu obalił cały gmach 
; : DEWlZĄ FfRlfl'X: Nitikle ceny - wylłokogahinlio .... e towary!: : ó;karżenia ' .dornag"ając. się \vy-

l!: .. ~„. „ • • „„,.1 .... „. ,,. , ••••••••••.• „„ •••••• „ •••••••• „ „ •••• 1 ........•.... „;!J' ' k I • I •o • ' wt h 
--·--------___ ,... ro u un1ew1nn1a1aceao. yc 
•* AA ~•~· ~ ·~• ••••••··~········~··••••••••••••••••••~••• ••I•••••·•·· I I l s· d. , _ _ b . 

• • . 1 •, . I warunka ~·ri .. 'I Qkręgowy w 
• u:.m:f!'""tf~'7W?"©?f*F"7o/MJl'łii!"~ , osobie .s~ć1zie~o Kuczyiiskiego, 

·Tania ; ~nrzedaz · ·gwiazdkowa','.". : I ~{ie1;;ł~~~~11U~t:kkd~~.~~~~: 
· "*Jl . . . ; nyoh. podsta-w ·do wydania wy. 

• • • • I Zegarki, obr~tzkl Uubne I a1!ykuły eptyczh ' roku sli;ązują c~_ego i osk. Zieliń -w f ifm!e ZENIJ.H" Eleganckie pierścionki, biżntetja ' ~ieg_o ; ,linie~!nni~. Po~ództwo 
· · H Nakrycia s~oło~e i platery cywilne popierane przez ad.wo-

Piot.r?~ów, unca Sieradzk~ 2 Instrumenty muz., patcHmy'·i płyty kata Nie',mczyńskiego Sąd ·po· 
· · zo-sfawił 'bd rozpomania. · 

Taniej od 15 do 40 proc. . .• _, ~- ..,........~-~--
Kupujeipy biżuterję stare złoto Hall~ Hallo! M4PICitfXW:·M®«jk4Mlffii.'łi1!!MiSW 

sreb1·0 ·-ptacimy najw.ceny 
Reperacje w. zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 

Czy jesteś człon1'iem LOPP 

nia polityki · bieżącej, omow10-
nb nowy program stronnictwa, 
projekt . nowego statutu, orra­
nizację słror.mic.twa i akhiaf ne 
hasta. ;Wreszcie ustalono przy­
puszcza1ną datę zwołania ogól­
nopolskiego Kongresu Partji 
Pracy. 

Obrady byfy prowadzone 
na wysokim poziomie. Powzię­
to szeFeg doniosłego znaczenia 
uchwał. Zjązd wysłał depeszę 
·do, prezesa Rady Minłstrów p. 
Kościałkowskiego i Ministra 
Wyznań Reli'gij11y~h i Ośw. Pu­
olicznego· oś.wiadczając goto· 
·W,OJĆ wspqfpr.aty. dla dobra 
p1;1ństwa i społeczeństwa polskie­
i0. 

Premjeii• 

Kościałko\vski 
przezma~zy.ł ~woje djety po· 
sels1'ie na pomoc dla nieza­
meinej młodzieży akademie. 

Prezes Rady Ministrów p. Mar­
jan Zyndram - Kościałkowski, 
przeznaczył swoje djety posel­
skie na stypendja dla niezamo­
żnej młodzictży akademickiej w 
roku 1935/36. 

Z sum i vch utworzono osiem 
stypendjum, z czego cztery sty­
pendja dla studentów Uniwer­
sytetu Stefana Batorego w Wil­
nie i cztery dla studentów Uni­
wersytetu Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie. 

Pan premjer wyraził życze­
nie, aby pierwszeńatwo spośród 
kandydatów na stypcndja mie­
li synowie i córki osób z11.1łu­
żonych przy odzyskaniu niepo­
dległości Polski. 

ł 

Rad·Jo w · środę 
6.30 .,&.uliycja poranna. 12.03 Dzien­

nik południowy. 12.15 Znaczenie odży­
wcze jarzy11 i owol'Ów. 12.30 Muzyka. 
1~.25 Chwilka gospodarstwa demowe­
ro. 15.30 Utwory ałtnpcowe. 16.06 .R•­
zmowa majstra Klepki z. Lepigliną„ 
17.00 Przyiaźri i autorytet. 17.20 Kon-
17.50 Sw~at się śmieje. 1!1.06 Koncert. 
18.30 Skrzynka ogólna. 18.45 Muzyka 
salonowa. 19.00 Co .boli rolników. 19.35 
Wiadomości sportowe. 19.50 Po1adan· 
ka aktualna. 2(}.00 Wesoła audycja mu· 
zyczna. 21.45 Dziennik wieczorrty. 20.55 
Obrażki 1 Polski- współezesnej. 21.00 
X'v audycja "Twórczosć Fryderyka 
Chopina". 21.35 „Ysp<;>mnijmy Reymo· 
nta" szkic literacki. 21.50 „Dlaczego 
kupiec powinien należeć do organiza­
cji zawodowej? 12:00 .Odgłosy Abiay· 
nji" - ory!(inalna .muzyka abisyńska. 
22.30 Muzyka tanec.zll!l. 

ZMIANA PRZYSŁÓW 
pokorne ciele dzisiaj-z gło­
du zdycha. 

Mierz sity nie na zamiary, a na 
złotówki. 

I anioła djabli biorą-gdy pa­
trzy ńa głupotę' ludzką. 

Co wolno wojc~odzie angliko­
, wi, to nie tobie - włochu, 

rzekł Eden i zamknął mu 
wrota do edenu. Eol. 

Kalendarz, pomyślany częś­
ciowo jak almanach „Hachette'', 
czttściowo zaś wzorowany na 
amerykań5kich kalendan:acb, 
poświęconych gospodarstwu 
domowemu - posiada wielką 
ilość praktycznych wskazań i 
wiadomości, potrzebnych w ży­
ciu codziennem. 

Do nabycia u każdego listo­
nosza za cen~ 80 gr, 

-·--- ·--··T----•+-· 

Na fa lach eteru 
Akcja chrześcijańskiejo 

miłosierdzia 
Praca księdza Rękasa, którą 

z najwyższą życzliwością śledzą 
wszyscy radjosłuc;hacze, obej­
muje coraz szersze kręgi. A więc 
przedewszystkiem, największe 
skupienia chorych - szpitale. 
Ostatnio znów zainstalowano 
kilb.dziesiąt najlepszej jakości 
odbiorników znanej fabryki rad­
jowej „Elektrit". Jeden taki od­
biornik może z powodzeniem 
obsłużyć cały szpital, gdyż moc 
jego wystarcza na uruchomie­
nie kilku głośników jednocg;eś­
nie. 

Aby wielkie dzieło chrześci­
jańskiego miłosierdzia oojęło 
wszystkich chorych, trzeba ak­
cji ciągłej i wytrwałej, gdyż 
mimo wielkich postępów, jed­
nak dopiero cząstka wielkiej 
rodziny smutku korzysta ' z · mi­
sji apostąlstwa chorych.' 

Czy wsz.yscy w Polsce wie­
dzą, że apostolstwo ks. Ręka­
sa jest pierwszą taką misją na 
świecie i, że w innych pańshyach 
akcje tę wprowadza · się w o­
parciu o polskie wzory? 

Miasta bez anten 
W skutek rozporządzeń admini­
stracyjnych zniknęły ze wszyst­
kich dachów w Amsterdamie 
anteny radjowe. Tylko w do­
mach, w których mieszkają krót­
kofalowcy, zauważyć można 
jeszcze anteny nadawcze. 

Doch~dy 
radjo1tacji abisyńskiej 
Dochody radjostacji w Addis 

Abeba zwiększyły się podob· 
20·krotnie, dzi~ki opłatom, uisz· 
czanym przez licznych dzieńni· 
karzy zagranicznych, którzy ko· 
rzystają ze stacyj dla przesy· 
łania do kraju komunikatów o 
bieżących wypadkach. W ubie· 
głym miesiącu suma uzyskana 
z tego źródła wyniosła blisko 
1/2 miljona złotych. Opłaty te 
uiszczone s~ w obcych walu· 
tach, stanowią więc dla Abi· 
synji 'cenne źródła przypływu 
dewi:z. 

-

OBWIESZCZENIE Nr.Km. 1580j34 

, SYMPOSION, P.rze1ląd piamiennic- Komornik Sądu Grodzkiegp w Piotr· 
twa .u li1top,ad , 1935 ukazał 1i~ i za- kow~e, rewiru I-go ,zamieszkały w Piotr· 
wiera: Gnnice wszech.świata - Upór kow1e, przy ul. Narutowicza . 26 na 
dziecięcy --:- Najwi~kszy w dziejach zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
bluff - i()blicze -Ameryki - Poczta że w dniu 27 grudnia 1935 r. od 
~ ·f~ębi Au~traljl - Leg-ja c•dzoziem- godziny 10-tej odbędzie aii; ' licytacja 
ska - Kryzys urhanitmu - Tr1:y asj· publiczna ruchomości, należąrych do 
większe postacie ·w dziejach ludzlrnści Pawła Rózri znajdujących aię w pomie· 
- Barbu~se - Płk. Lawrawce of Ara- szczeniu w Piotrkowie przy uL Piłaud· 
bia - Jale aię od>żywiać przy •iedzą· skiego 101, a mianowiCie: mebli; ma· 
cym try pie życi11 - 1 Ukłucia .owadów 'szyny do szycia, rad ja, urządzenia sltle• 
- Swięci czarodiieje - Oc,Z}lll~C;anie powego, ml\lci żytni•i i firanek .01:r:a· 
się"n:ek - Czy można zapobiec cho· cowanych. na łączną aumę 1081) zł, 
rnbon\ t·aka - Zwierzęta w masce - '. które m!JŻl)a oglądać w dniu licytacji 
Zycie przed 25 wiehmi - Jak się go· w miejscu sprzedaży, w czasie ,wyj;ej 
Iić? Wydawnictwo Księgarni Nowośei oznaczonym. , J • 

we Lwowie, Cena zesz)>tu 80 gr. : , Komornik (-) Józef Starzew11ki 

PRENUMERATA miesi~czrHi Dziennika Pi'C.itrkow'skiego· wynosi . źłotych 2.50 
z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 

. CENY OGŁOSZEN: ·I-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy SO gr, w tekście 60 gr 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

Wydaw<;a j Redąktor Bronisl&w Kalwa.ry. .Drukarnia Krajowa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14, 
, 


